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y 
podejmuje walkę o wyzwolenie kraju spod dyk-

tatury de Gasperiego i jego popleczników 
Doniosłe uchwały włoskich partii demokratycznych 

RZYM PAP. - W Rzymie zakończył swe I Na kongresie wybrano prezydium, k'Ontltet 
obrady pierwszy kongres frontu ludowego, któ I wykpnawczy. i radę kr~jową. • . 
ry wybrał swe kierownicze władze, zaalu:ep· Do. prezy~um weszh T~lialh (kom~nista), 
tował program i ogłosił apel do ludności N~nn~ (socjalista), gen. ~zz1 (n()~va parli~ ~ep_u 
Włod bllkansJrn-ludowa) Brum (partia chrzesc1jan-

1· sko--spolecma) Ada Alessandrini (chrześcijań-
W apelu zaznacza się, że siły lud()we zmu- ski ruch po•koju), Di Vittorio (sekTetan gene­

szą do ustąp;enia klasę rządzącą, która straci· ralny włoskiej konfederacji pracy) Varvano 
li!. swą żywotność 1 usiłuje rozwiązać palące (niezalei:1y ruch sycyUjsld), Corrado Alvaro 
problemy społeczne jedynie przy pomocy i Floriilllo del Secolo (przedst.iwidele świata 
gwałtu i dyktatury. literackiego) Cassdnis i Frontali (reprezentanci 

profesorów szikół wyższych). 
W programie przyjętym na kongresie wska­

zuje się. że front ludowo-demokratyczny posta 
wił sobie następujące cele: 

1) przeprnwadzenie reform ustroju Włoch. 

Komditet wykonawczy składa się z 6 komu­
nistów, 6 socjalistów i 12 nieuleżnych. 

Kongres wybrał również kierowników pro· 
wincjonalnych frontu, który został zorganizo· 
wany w 45 prowincjach. 

RZYM (PAP). Ministerstwo spraw wewnę­
trznych podało do wiadon10ści iż bierne pra­
wo wyborcze posiada we Włoszech 28.939.706 
osób, w tym 13.847.462 mężczyin i 15.092.244 
kobiety, 

Plecy de Gasperiego 
RZYM (PAP). W dniu wczorajszym popi­

sany został w Rzymie między Stanami Zje­
dnoczonymi i Włochami „pakt przyjaźni, han­
dlu I żeglugi", Pakt ten wejdzie w życie po 
ratyfikowaniu go przez senat Stanów Zjedno­
czonych oraz przez specjalną komisję przy­
szłego parlamentu włoskiego. 
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Piqla rocznica 
bitwy pod 

Stalingradem 
• MOS KW A PAP. - Pu<liSla. 11'.aid'Liiedka iw ob-

·sz·eimydl. arty!IDuIDaich omarwi.a rzl!lJa!C:.Zerui.e bitw v 
pod SłlaiLlln.gradem. ZnaJ!l.y ·r&dz:i.edki lkome:ruta·­
to.r wojskowy gen. Ta:l.emslkyj w cl.zisi·ejszeJ 
„Prawdz;ie" w.sk.a.?mj.e, że bify;a pod Stalingra­
dem stanowi kl<Isyczny wzór wsp6/dzialanin 
ktJku armii dla osiągnięcia decydującego zwy 
cięstwa. 

„S7ltuka w:0ijemma kiraJów :loolpi1taiLiMyczny1Ch 
- rpisze TaJe.rusky.j, - nie ipotirad:i!a 2'JMlleżć 
wia.Ś1aiiwych Oi11Q'aini1'Zld1Cyijmyich li. opecraJtywnych 
form, mtierrz:ającyct1 do zjedn1m:izieiniia wys.lł­
ków 01l!buzy11111iich ma.s Iudzł.kilch dla o<Siągnięaia 
d.ecydującycll ce1lów 1Sitrait<eg'..CZJIJ.y1oh. StaUn­
grnd iSlko.ncenibrorwaił j.alk soaie<Wtka, 'Wlszysit'k.ie 
c.ecl!.y 6<Lra1tegii statlimO'Wskiiej a miamowkic 
głębolką natTilwwą aJ11atlirzę sytnaicJi, tra fule oik .-e 
ślem.ie głóW1Dego o;gniska waJl'kń., słus.zl!ly wy­
bór kJ.eru'll1m.t glówtnego udfill1'.e.rui1ai, lkonicim.rLra­
cję decyidującyic:h &ił :na decydującym 01dci111.· 
.ku, umieję1m.ie poaączeniie Oif'8Il!Sywy i oibrol!ly, 
od;powiednfo ~!!)all:nz€1!1.ie wojEil!: oraiz utrzy­
maJ!llie wyooikiiego IP-O·zli'Omu moiro.11.nego żomie-
1'7·a. '' .. 

2) utworzenie demokratycznego aparatu pań 
stwowego i samorządowego na terenie Włoch. 

3) obrona pokoju i nie-zaleinośd narodowej 
przez współipracę i pnyjaźń z wszystkimi wol­
ność miłującymi krajami. Chaos w lutowy we Francji 
Kota radziecka do USA 
MOSKWA PA.P. Aq,e.ntja T"~ dcno'!1, te w 

ostatnich miesiącach samoloty amerykańs.'.de 
przeprowadzają obserwację, handlowych stat· 
ków radzieckich, płynących po Żółtym 1 Ja­
pońskim morzu. 

Agencja Tass stwierdza, że to zachowanie 
się samolotów amerykańskich na morzach da· 
lekoleżących pciza ob.rębem 11.merykań<;kich 

wód terytorialnych, musi si~ ocenić, jako prze 
ja,w dążeń do ustanowienia kontroli am~rykań 
sklej nad żeglugą na Żółtym i Japońskim mo· 
rzu. 

W związku z powyższym Ministerstwo Spr. 
Zag_rani-:znych ZSRR przesłało w dniu 30 sty· 
cznia br. rządowi amerykańskiemu notę. w 
której komunikuje że samoloty am2ry11:ańskie 
naruszyły wolność żeglugi handlowej .:ia mo­
rz~ Żółtym i Japońskim. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych ZSRR zaznaczyło w nocie, że 
oczekuje iż Rząd Stanów Zjednoczonych wyda 
odpowiednim władzom amerykańskim niezbęd 
ńe instrukcje aby nie dopuścić w przyszłości 
do dalszych wykroczeń przeciwko zasadzie 
wolności żeglugi handlowej. 

Zarządzen'a finansowe Mayera rujnufą biedaków - i przvsurzają dochodu klasom pesiadai~cym 
PARYŻ PAP. Dzienniki donoszą, że na mocy,go na wymianę nie dotknęła jedynie klas 

decyzji rządu banknoty wartoki pięciu tysięcy bogatych. lc}l pieniądze bowiem, zdeponow&ne 
franków hęd' vrymfaniane jed. n:.e-- .dniaf::łl ! n:kach, -są wymioo.lill'łe automatyani • 
i 3 lutego, Przejawem zaś panik.i wśró1 drobnych ciułaczy 

W zwią'lku z tą dećyzją spolecul\stwo Iran jest fakt, że sprzedają oni na czarnym rynlm 
cuskie ogarnęła panika. Przed bankami stoją 5-tysięczne banknoty tylko za dwa tysiące 
olbrzymie kolejki lud7ll, pragnących uratować franJców. 
swe oszaędnoścl. Krótkość terminu udzielone· PARYŻ PAP. - Dziennik „Humanlte", o-

Tajne posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie 

BERLIN PAP. - W dniu wczorajszym odby· 
ło się tajne posiedzenie Sojuszniczej ·11ady 
Kontroli. Na poTZądku dziennym znajdowała 
się sprawa reformy waluty nie;:nieckiej. 

Sprawozdawca agencji Reutera, powołując 
się na wiarygodne źródla podaje, że posiedze­
nie, które trwało półtC>rej godziny, odbyło się 
w atmosferze wzaj,emnych ustępstw. General 
Clay pr.zedstawi! w imieniu Stanów Zjednoczo· 
nych i Wielkiej Brytanii projekt reformy wa­
lutowej Marszałek Sokołowski zwrócił uwagę 

na to, że projekt anglo-saski zrzuca na barki 
klasy pracują::ej cały ciężar reformy waluto· 
wej. l\farsz. Sokołowski przedstawił radziecki 
projekt rnformy. Podczas dyskusii Rada Kon· 
treli jednogłośnie powzięła uchwałę stwierdza 
jącą konieczność przeprowadzenia jednolitej 
reformy walutowej na te-renie całych Niemiec 
w taki sposób, aby wszystkie warstwy ludno· 
ści były w równym stopniu ociążone skutka· 
mi reformy. 

mawiajt\c obecną sytuację gospodarczą ,.,,e 
Francji, wskazuje na pogorszenie się transpo1 
tu "!iamoch-0do•lego w kr11iu. Jest on ·.iyniłd ". 
decyzji rządu ametykańskiego zmniejszenia 
eksportu paliwa do Francji. Prefekt' Paryża 
już uprzedził przedstawicieli pracodawców i ro 
b()tników, że taksówki będą e>trzymywały jec> 
nie dwa i pół litra benzyny na dzień. W t y l •l 
samym czasie - podkreśla „Humanite" -rz" J 
francuski ulegając pTesji amerykańskie;, 
wstrzymuje się od zakupu nafty w Rumunii i 
wystawia w ten sposób na niebezpieczeństw J 

zaopilltrywanie wielkkh miast, 
„Humanite" W5kazuje dalej na wielkie zy 

ski pośredników handl<l'W}"Ch. którzy, jak In 
ma miejsce na przykład z mięsem, podbij•. 
ceny w drodze od producenta do konsume11 I r 
o 75 proc. Dziennlk dowódzi, że od ustaw mil i 
stra finansów Meyera nie ucierpiały jedyni" 
wielkie kOl'poracje kapitalistyczne. Położer.· ~ 
mas pracujących konkluduję „Humanite" 
dnia na dzień pogarsza się. 

Doborowe dywizje· Czang-Ka· -Szeka rozbite 

LONDYN PAP. - Agencj,a Reutera donos! , 
Paryża, powołując się na zwykle dobrze -p a 'n 
form-0wane źródła, iż otwarcie granky h «" · 
cusko-his-zpańskiej nastąpi w ciągu najl:lli~ 
szych 14 dni. Oficjal,ny komunikat w tej 6pr 
wie ma być opublikowany jeszć2e w bieżą'.:yr.1 
tygodniu. 

Jeszcze przed otwarciem granicy ma być n 
warty nowy układ handlowy między Fran{' ,<! 
a Hiszpanią. · 
•••••••••••••••••••••••••••a~~ 

~nregi w Anieryce 
Wf elkf e s·ukcesy chińskich wo Isk ludowych w c ągu miesiąca stycznia r.b. 

MOSKWA PAP. - Agencja Sin-hua nauala 
przegląd działań wojennych chińskiej armii 
ludowej za okres od pierwszego do 31 stycz· 
ni a. 

W przeglądzie tym agencja stwierdza, że ~a 
zachód od Mukdenu oddziały armii ludowej 
zajęły niezwykJe ważny pod względem strate· 
gicznym węzeł kolejowy Sin-li-tun, rozbijając 
doszczętnie 26-tą dywizję kuominlangu. Jest 
lo już czwarta z rzędu dywizja unicestwiona 
w czasie kampanii zimowej w Mandżurii przez 
oddziały chińskiej annil ludowej. 

Formacje armii ludowej, działające na połu­
dnie od wielkiego muru chińskiego, rozwinęły 
ofensywę wzdłuż wszystkich czterech linii ko 
lejowych węzła pekińskiego, i zajęły szereg 
odcin~ów toru kolejowego łącznej długo~ci 
130 mil. W ten sposób sparaliżowane :wsr.;110 
połączenie między Pekinem, Tien-tslnern, ·6ae 
1Unem i Kałganem, ważnymi baznmi wojsk kuo 
mintangu .w północnych Chinach. 

W kampanii tej woj~ka armii rządowej stra 
ciły 7 tys. żołnie:;i;y 1 oficerów oraz kilku ge· 
nerałów. 

l8 styc-znia amn'a ludowa rozpoczęła <.10wą 
ofensywę w trójkąci e między Pekinem -Tien 
tsinem i Baodinem. Posuwając się wzdhtż pół­
nocnego brzegu 1 zeki Da-tsin-IJe, odd1iały ar 
mil ludowej zajęły miasta p'Jwiatowe Siun­
<;ian i Basian oraz wyzwoliły znaczne obszary 
środkowej części prowincji Hupei. 
Jednocześnie na zachód od oekitiskiej l:nii 

kolejowej w prowim;:ii Honan chińskie wciska 
ludowe zajęły w ctniu 17 stycznia miasto po· 
wlatowe Sianczen. 18 stycznia wyzwolono mia 

sto Jahuan, położone po drugiej stronie llnii 
kolejowej. 23 stycznia zostało zaj,ęte miasto 
Janlin. 

Bardziej na południe, w prowincji Hupei 
armia ludowa toczyła walki na przedpolach 
miasta Slanan, posiadającego duże znaczenie 
strategiczne. 

MOSKWA PAP. - Jak donosi agencja Sin­
hua, oddziały chińskiej armii ludowej w Man­
dżurii wzięły do niewoli dowódcę 5-ej dywi· 
zjf Czen-lida. W czasie przesłuchania oświad· 
czył on, że ro:l!bicle dwóch jego dywizji jest 
ciężkim ciosem dla armii kuomlntangu, gdyż 
były to „sily doborowe". 

Komunikat o posiedzeniu 
Biura Informacyjnego 9 partii 

W połowie stycznia odbyło się w 'Jugosła- B. Geminger i B. Voda-Pexa, 
wii posiedzenie Biura Informacyjnego 9-ciu Komtmistycznej Partii Włoch t.t. Rakossl i 
Partii Komunistycznych i Robotniczych w któ J. Paetta. 
rym udział wzięli następujący przedstawicie- Biuro Informacyjne rozważyło sprawę u-
le Komitetów Centralnych: tworzenia stałego Komitetu Redakcyjnego or-

Komunisłyczn«>j Partii Jugosławii t.t. J. ganu prasowego Biura Informacyjnego - ga-
Groszniak I B. Zicherl. zety „0 trwały pokój, o demokrację ludową.". 

Bułgarskit'j Partii Robotniczej (komuni- Biuro Informacyjne powzięło na.stępująca, 
stów) t. W. Poptomow. uchwałę: Ponieważ tymczasowa reda.keja, u-

Ii'"munistycznej Par~ii Rumunii U. J. Kie· tworzona dfa wydania materiałów Narady 
szyniewski i J. auta. 9-ciu Partii Komunistycznych I Robotniczych 

Węgierskit>j Komunistycznej Partii t.t. M. spelniła swoje zad:inie - zostaje otworzone 
llorwat i Z. Biro. stałe Kolegium Redakcyjne, w skład którego 

Polskiej Partii Robotniczej t.t. Z Kliszko wejdą przedstawiciele 9-lu Partii Komunłsty-
i L. Finkielsztein. cznych i Robotniczych. Zatwierdzony został 

Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii następujący skład Kolegium Redakcyjnego: z. Po~cz~s gdy w hurop1e - w styczniu panowo 
(bolszewików) t.t. P. Judln i B. Grigorlan. Biro, A. Buican Ch Chałaczew L Finklel- ła iśCle wiosenna p<>goda - w Stanach Zjedn • 

• · ' • czonych trwają d I· · · Komunistvcznej Partii Francji t.t. O. Le· sztcin, M. Gorsie, P. Hentges, P. Judin, (redak· śnieżyce hamuJ'wąc at ,azym tciąkguł niebiywa l. 
. p H t I t l ) B p tt M S i ' r nspor ·o owy , Ut' ::oe~ ' .. :n gesJ. p W C h sł •• ł t .;r nacze ny , . ae a, , zum low~ Voda· 1 uliczny. Na ilustr. ulice Nowego Jo·rku .pod 

omunis yczne ar zec o ow&eJl . • exa. grub_ą powłoką śniegow~ 
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Pod hasłem jedności ruchu ludowego 
obradował w Łodzi Ili Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Ludowego 

„Niech i;yjt' j Pd n o Stronnictwo Ludo- , cieczka ta nie wywołała żadnego wstrząsti. Kowalskiego or:=r:r do władz naczelnych SL. 
we, niP pańskie , a chłopskie! " - takie hasło tylko zdziwienie i niechęć społeczeóstwa. wy- Wnioski te Z0$1ały przyjęte dlugotrwalymi o­
zostalo 1·ozpi~1e ponad stołem prezydialnym 

1 
kazywał. Ż€ Mikołajczyk już d;:iwno sfr~ił hla~kami. 

na nied1.ieln~rm Zjeździe Statutowym Stron- I jakiekolwiek wpływy u na~. Wiciu dnbr:vc:h Po w~·braniu komisji-matki - Ji!lo~ zab1·al 
nictwa Ludowego Województwa Łódzkiego. I działaczy ludowych rlało się uwikłać w ~ie<" woiewoda ob. S'(ymanr>k. k1ńry jako lll'Zędu-

W 7.jeżd?.ie t.ym, który odbył się w sali po- mikolajczy.kowsl~ą Ludzie ci z~wra~a.ią 1:raz jacy wicepn:ewndnicz::tcy Zarządu Wo iewód;:­
~icdzet'l Wo.:iewódzkie.i Rady Nar111dowej prr.y z fa!sz:vwe1 dro.S(J. Obecne PSL Jest w ~tad1um kiego SL. złożył ~or;:iwozda n ie z dzi ałalności 
ul. Ogrodowej 15 w Łodzi. wzięło ud1.iał ok lcczei;iia l'ię 7 /'.~trucia mikołajczykow~kim ja- m:f<:>.puj;ących wlarlr wojewódzkich sfronnic-

Nr ~ 

W kilku wierszach 
G~nera~ Oe.jiu~0en-Pa0nt<iana 0l odznaczyJ w i 

mieniu rządu francu~kiego krzyżem wojPnnym 
600 obywate li polskich, zamie. oi;kalych wi; Fra.n 
CJi, za udział w wal~e przeciwko okupantowi 
niemieckiemu. 

,,. 
Umowa handlo wa fra ncu~ko·n.f'choslowa · 

c~a. którei ważnnść upłynęła w dniu 1 ,;tycz­
ni.i! ?r. zos l~a przedłuzona na mocy poro2u· 
mienia rządow obu państw do 1 kwietnia br. 
W międoi;yczasie p rowar!zone będ~ rokowania 
w spr a wie zawarcia n·owego ukladu handlo· 
wego. 

• 2f'O dclegal ów, oraz przedstawiciele partii ro- [ dem. . . . . . . !wr-1 . 
botnicz,•ch. organizacji młodzieżowych, Zwiaz To hcrownictwo PSL. kfore z 11ain1 pro- Stronnic1wo Ludowe wykarnlo wie1 Ką ży. Prasa donosi, że na wsc:hod11im wvbrzeżu 
ków z~wodowych i Samopomocy Chłopskiej. wadzi rozmow.v i ma szczere intencje współ- ""otność. wkfadafąc " 'iele wv!'iłku w prace Mudaga ikarru . ;,erwa~ się cyklon o p.o.twomeii 
za si oJtcm prezydialnym r.a:::iedli: rrezes pracy. musi oczyścić swoji; stronniclwo i <'zuj- w okresie rPferendum, wyborów do Se.imll sile . Kilka miejscowości zostało wprost star­
NKWSL - Wincenty Baranowski, wicepre-· nie baczyć-. ::iby w jego szeregi nie wkr'łdli sie Członkowie SL dobrze pracują w szen•iru sa- tych z powierzchni ziemi. Przp.szło 100 osób 

'k l · k " · d · ł · · zg inęło .. . kilka ty.si ęcy osób zoi<tało rannych. mier i ~ekrdarz NKWSL - Korzycki, mini- m1 ·o aiczy owcy - powie z1a w1ceprem1er morządów gminn)'Ch i powiatowych . W chwili Ł 1 r ącznosc fe e.,i·,n1czna i lini e kolejowe zostały 
;;;trowit' _ Da.h-Knciol I P. od erl wor11~·. woje- Korzycki. obecnej Stronnictwo Ludowe w województwie zerwane, a plantacje cukrowe 5ą w 30 proc. 
woda Sz:rman.ek, postawie - Sz:vćko, Kilia n Każd:v SL-owiPc winien sobie dobrzP zd<i- łódzkim oosiada U 39 kół i !'i:ł h ·t1. cztonków. zniszczone. 
t Kulka. wać sprawę z progr'tmu Stronnictwa. Stoją w t:vm 2.5 tys. kobi~ł. Ze wzi?lędu na "'rielką * 

Obrady zagaił wo.i ewodH S?.ymanek, po przed nami wi<'lkie zadania odbudowy. Wlllr.i::v- i l ość ~ympatyków wh•d7.e Stronn ictwa liczą S7.wedzkie 7.wiązki zawodowe rnzpoczęły 
czym ii;łM zabrał prezydent Eugeniusz Sta- scy działacze SL winni znaleźć wspólny ję- się z podwojeniem te.i liczby członków do koń pertraktacje z t"Ządem w ~prawie pqdwyźki 
wiiisk:i wit>1j<1c Zjazd w imieniu miasta Lodzi. '&Yk z ludźmi. którzy Polskę lrnd ują - win- ca bieżącego roku. pl ac. Przedstawic.iele związków zawodowych 

Na.• lr>pnie 7. r::imieni::i Pl'H przem:n ial pier ni oni pamiętać , że przeciwnik .ies t po 1m1- Po przerwie przystąpiono do wyborów Za- wsk~ztq ą na to. z~ p rzedsięb ior~ tw11 n rzemysło 
wszy sekretarz Komi!ehl Woj~wódzkiego po- "'ie~·. Stronnictwo Ludowe nd początku dą- rządu Wojewódzkiego. Prezel!em został wy. WP 1. handlowe z bi erają duże zyski. Narady 
!l!'ł tow. Minor ktńi·y w 7.więzły<"h słowaC'h pod ~y do zjednocze-nia ruchu ludowego. Tak, jak brany wojew ocla łód:i:kl ob. Piotr Szymanek, brwa3ą. 
kreślił ~luszność i konieczność rna liznwania partie robotnicze realizują hasła jednolitego wiceprezesami ob. ob .. Józef Słoń i Henryk * 
SO.J USZU ROBOTNICZO-CHł,O PSKIEGO. frontu, tak na wsi dążyć winni działacze S:róstkiewicz sekretarzem ob. Władysław Strze Ja;k d-O'llOJSi ageinoja Reu.Le<ra. rząd Ohriilt> od-

W imieniu PPS powitał Zjazd tow. D•iwbór. chłopscy do jednego, potężnego ru chu luda- lccki , skarbnikiem ob. Francisr.i:ek Plocek. rzucił protest brytyjski p rzeciwko założeniu 
· · 1· d t · · 1 SD wei?o. Po występach artystycznych młodzi"ew· - bazy morski ej na Antarktydzi e. W nocie wr 0

-N. :1qpme przema,via 1: prze s aw1c1e - „ ... 
oh. J>O"Cl Zagó1·ski. SP - ob. Steborowski. Pn przemó,~ien! u wicep;remi~ra l_(orz:vckie-1 \'' ?'ch zespołów z terenu województwa TII czonej ~~ba ~ado.r?wi brytyjskiemu w Santiago 

ał Z d go oh. Szostak1ew1ez zgłosił wmosk1 o wysła - Z1azd Statutowy Stronnic1wa Ludowago "' rząd chili1ski stwierdza , iż baza zn aj~uje się r>rzedstawiciel PSL ob. K ról powit ~jaz ' c ~ 11ć!. terytorium do którego Chi le z(:lło~iło swe 
,.,. imieniu !;' •.>ego Stronnictw<:1. wy•·::iżaj ;.ic ży- nic depe:;z od Zjazdu do Marszałka Sejmu ob ł.odzi z.o~tał zakończony. pretensje jeszcze w roku 1940 ' · • 

~:1~~?.":":i':~':.:"ja;: .:~:.\':!:~·::::: o. H;;!!!,!!l!!llll!!!al!!l!!lll!!l!!l,l!l!!!!l'l!!lnll!!l!!lll·!l!·•:•e!!!!!!!l!l!!l!!l!!ll!łłl!!dl!!l!!••1tnB!!ll!ll!IBlll·W=l!!J!!o!łWff•ll1tl!l'lll•a·::,···,··::-r···!!ll!!lall!!!l!!ll!B 
W imi€niu Związku Samopomo.c:v Chłop- ~ .:::;;-

skicj przemawiał tow . Potapezuk:, z ramienia 
OKZZ - tow . Burski i z ramienia wszystkich (Cąq dalszy) Na marginesie teg o, com już opowiedział, 
organizacji młodzieżowych przedstawiciel Wi- Nie jest to dawna wesoła kol;icja. Gdy po· mow1 cicho, lecz dobitnie, praqnę tylko dodać 
ci ob. Winkiel. clilją kawę, baron rnato>Vym, bezdźwiqcznym jeszcze jeden szczegół: jechaliśmy z !}enera-

Dluższc prze•11ó ,,,jenie n historii ruchu lu- głosem informuie mnie: Iem teraz przez Tempelhot. Spotkaliśmy na 
tlo\"€':!.O •v Polsce i wskazani::icłt n;:i przy~ - Lin ia fron t •1 juz pra,vie nie istn'e ie . w,· drodze dużo ludzi. Patrzvli na na~ i luzy· 
sz.łość w y -a:losil t>b. \\'ht l'.~.nty Bar•mn·w!!ki - I co'U jF'm" ••ę \1t n•·· cy z pozyc11 pod Kuesfrmem czel i : „krwiopijcy, krwiopiicy''!,., Słyszałem 
"-'eteran t~uchu . JudC1wPgo i pi·ezNi NXWSL, I P. od He1;denberqiew bedziem.v u~llować u- to sam·' 
ktl'lr:i• również w imieniu wlC'lcl;r; gh·onnictv.•" t~rz.vm;;'"' • 1 ę . l"~z~~e przez dnbe. T11m ~ie "In· l 7nów zapada r.is!a. Przi;z kllkll minut ~ie· 

•• . . • , • • Sille> pr7.P.nos1 hnlił ohronv. Sytu•Vlil n;:i frnn- dvimy nadal w hezruchu T naql<> Lorinqho· 
powił .a{ ZJaZ~ 1 7.i>.prnszo~iych ;;(OS~l. cie zarhodnim, - melancholijniP dod<lie ha· fen wstaje, qwaHownym ruchPm odsuwa 

W1ce:prem1Pr . ~orz~ck1 w~·~ło.si ł ob~zern~· ron, .- je~t mniej więcej taka sama. Anglicy krzesło i irlzie do same90 biurka. Nerwowo 
refrr~t o sytuac11 pohtyczne.J m1ę?zyn :;irodo- nacierai::i na L11eneburg. Anierykanie znajduią P.rzebiera jakieś papiery. ·usiłuje 1 a głęł:\ić 
wej i wewnętrzn<>.i , oraz o zadaniach ruchu się już hliżej Berlina, niż Ros janle. 7dążvli się w przegląda n i11 matt-rialów. Staram się nie 
lucinWC'l:?Q. się przeprawić przez Łabę w ·1kolicach Mag patrzeć na niego. Cisza trwa w dalszym ciągu„ 

Omawi::ijąc sytuację międzynarodową. mów I deburga i D".ssan. Arnerykańska ofeosvwa n· WALKI O BERLIN 
<'l'I podkrt>ślil i111p,.,riali~tyczne dażenia państw cnmia równocześnie o Sakson·~ i idzie w kie- Naniuf1z napłynęlv nowe wiadomości . Cho-
z::ichodnich i nit>zwvkle: ciężk:i s:vtuację chla- :nnku Halle i. Lipska .. Na polurJ~iu też jest ci aż nowe co do daty (rlziPń 17-go kwietnia) 
priw w krrijarh, kt6re mal::i;r;b· :-ie w oroicie zie. Arnervkanie.,są lJ.t7. w B11.wani . C:o ~i e tv- ?le te same, n ~le chodzi 0 treść. Celem wa~k~ 

I , k' h I 1 1• '·l i nv Ros1a11 to sa oni w pohhw Fl1na nrnz w 1 e~1 Berlin. Boi'• o ~tolicę ~a .corć!.z bard11ei 

R.noo godzinie 9-ej niespodziewanie wzywa 
mnie do telefonu Lubeka. Po wiel u bezskute­
cznych p:óbach udało się jedn~mu z naszych 
telefon istow nawi ązać łą<:;r;ność 7 tym mia­
stem 'vV LubecP przebywa ohecnil'! moja żo11a 
Jes t .ogro~n ie. zdenerwowana. Wyc:mwa bez· 
nad71einosc nasze sytuacji. Mówi Trlawkowo, 
urywanym głosem: 

- Ws~yscy opow ia dają , ż„ Rosjani11 są już 
pod ~erhnem. 11 Angli-:y jakoby, mliżyli Fię 
do Lisneburgu .. Ale a;y to prawda? JeFtem 
b a.rdzo n i~spok?jna o ciebiP ... Mo?!P. hędziesz 
mogł przytechac do m nie? 

Nagle rozm owę p;zerwano. Nawet nie :rd1\· 
żyłer;n. odpow!ed~ieć na pełne trwogi i niepe­
wno~c1 pytania zony. Była to os tatnia nasza 
rozmowa w tych tragicznvch \V'i!lrtin\.arh . Za 
Cl'tery tygodn~e. ktoś ją poinformował, i! zgi. 
nąłem w Berhme w czasie w11lk ... " 'l'' Y' .„, · ~n('f.ocri' u· ~" n::t p1·z"14 ;:::1. h r! . h , 1. h • . d . I . · . ~ . , - . . · ·) . , . · · . ; zar C' nH· n .... o IC'<lr ' :(' nia. 711c1c;1,., . Cofar'1y ~1i; k1nk ra krok.iPm, m;lępu· 

d1łnf-'.1 f1 ::inc;.i~:y ;r;nn~ic !Ti.una ~O-ki :tnie więk Zap11da pnn11r~ c:isza Larinqh'lfr.n milr.1\' . jąr pried nacierają·ymi dywizjami radzlec- SYTUACJA BEZ WYJSCIA 
:z<? c1Pz;:11'Y •wtarlc;:i;n . n1i pr;r;ed wn1ną, " S~'- \Vvczerpał rnpac swoich strasrnych wiadomo- kimi. O ~~vicie rn-.go kwit>tnia otrzymuj„my n.o• 
t•.1ac.i::i rnlnictwi'l w<> Francji jMI bczn::iriziej- ~ci. Ma zapatrzone gdziPś w dal roczy . Tnstvnk W rlni11 111-qo kwiPtnil'I w BPrlinie pannie v.:e w1a.domoś-:1 . Rosyjskie nat arcie rnrwija 
11a. Tn wicepremier pr?.eciwstawił sytuacje tern zqadu ię, że baron myśli o żoniP. i o d?ie:· piękna, słoneczna pogoda. Prawriziwa wiosna. saę z n•1ebywalą si~ą. Nan.1a obmna na·d Od!!a 
„hJopów polskich, przed którymi demokracj:i ku ... Są gdz.ieś w okolicach Lipska. Nie prz.pry A na froncie wciąż ~owe straty i nieustające w okolica ch Fran kfurtu jeszcze cudem · 
ludowa ot.war ta szerokie.. hor~•ZOl\łY i możli -. wam mu tych ~yśli ._ Zamvślarn się równi~ż„: walk!. Rosjan~e rwą si~ na poludni.e. Walid: trzyma. N a tomiast li nia w pobliżu Orani=~~ 
wośd rozwoju. .Jak Polska ludowa dba 0 Nagle . s~yszę znow cichy q łos Freylaga. Mow1 trwają wszędzie. Naiiaciętsze toczą się na Sl ą t burgu zost ała prze-rwana. Na wschód od Ber· 
wi<:>ś. świadczą o tym cyfry: w ciągu 20 laf I pr~e~azll"".1e, bezba:wnym . gl?~em. Pa~r7:y sk~ oraz w la~ach Pużyckich. Ta~ właśn ie gó- i li·n a Rosj~n i~ zb liża j ą się do przedmieść s toli­
l11iędzv obiema wojnami światowymi ieleldrY- wc1ąz g.dzies przed s1eb~e. S1edz1 w zeszlywma r~Je .nad nami wielka przewaga 11-::zebna p rze.

1 

cy. W rei on ie Łużyc no wy „klin'' Zmo toryzo-
fi kow;„„ w Polsc.~ ole. 10110 w i:- od 'ih wili lei pozie. nachylr•ny nieco nad stołem. c1w111ka. wane i pancern e oddziały ni eprzyjacielsk ie 
wyzwolen i"' v.elektr :vfikowa.no 1:;011 \\'si a na I wda rły się g ł~bo~o i przerwały linię nas7ej 
r t1 k hieiący urhln~ 'lllto '"'"' tn,fikar~~ 1217 ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ obArony. Sytuac1a JHt już prawie be-i .wyj~cli\. • • , . . . . . . . . propag11nda goebbelsowska szaleje... Go-
\V l ; .N~,/~~/en .r.lanu.1~ ~i~ rown1ez r:ul1ofoni >"'O TRW Ir ŁY POKÓJ N 

5 
rączlowo c~wy_ta się na różne chwyty ... 

nc.11;. o . Ili ~ .s1 . • . . "' Jr. 20-go kw1etma ukazuje Rię we wszy~tkich 
w dalszym Ctagu ~we~ri l"l'Zemow1en1a ob o DEMO r garetach słvmta o.dezw<J do narodu niemieckie 

wicepremier omóv il położenie ekonomiczne . KR.A.CJĘ LUDQW Ą(( go, !!preparowana przn GMbbelsa. Dzień 
i polityczn,,. , Polski or::i z pndk1·eślil z.n::iczenle rrzed tym sam i~ odczyte1ł przed mikrofoiiem, 
ost::itnin zawart~rch U1'1ÓW ze Związkiem Ra- ~ ,}!:.zyku ro~yisklrn i francus kim - .iut do ti.abycla w cenie irl. 10 we wszy:;;tkich Od- W fp j odezwie GoebbeloS w imieniu fuehrera. 
dzieckim. działach Robotniczej SpółdziFlni Wydawniczej „PRASA" i w Oddziałach „CZYTEL~ uroczyście sl'wie rd7, a, że „hdin uw~ze poz,0 • 

\.Vspomina.iac 11iR~łi>.wn~ uciE>czkę Mik olaJ· - NIKA". Skfad główny w War~zawio w WY'ci?Jiale Kolport11iu RSW „l'ra5a" przy u!. .,lanie nlemleck•i. Wiedeń 'leś znów . się nhn 
Smolne.J· 12. - Tel. A7 1-80 733b stu1ie", r .;yk ~ . mówr.a stwierdził, że i:arn fakt, iż u-

fo 1 to nspow8 !y ł11 ·~a. P•id.r.ił na lw­
niu wyprzęinięotrrn z a1rby. \Vyma·c·hując 
nogami nrz~mknał 000k Chodży , 1asno­
d:ina i nimfo w nie os3.dz1 ~ ·st~· ko11 i::i 8ta­
nął w Popr•ze·k dr-0~ ·. 

- Przepuść dohry c?:łowiekv - no·" '-e 
dz i ał ła.zodnie Chod!ia 1asoredin. - Na 
t·~kkh \q -kich clrnira;:h jedzie się W7.·d'luż 
a nie wpc1przek. 

- Alw ! - f>Owledz.iJ·I i-ług-a /, lTi'Ulll-

foim w ~losie. - Teraz nie minie cie pod 
ziemne "iezi1m;·e! Czy ty wiesz. że f~n 
WI€lmoża. " a ~.: i ~ :el ż·reba'ka w ·rwal me· 
mu panu pói brody ' rnój Pan rcn•hil mu 
11•n.c:i do krwi. Jutro z,< c i~,hie nociąg:1ą 
na ,c;;ad em ira. Doprawdy 111::i1• ~· los c.ze-
ka ci <) czJowieku ! . 

- Co (y m6wi;;z! - zawoł.:a;I C!Jc<lia 
1a.&redin. - O co mo&"li s:ię tak strasz111e 

poikł&cić ci zacni I udzie!? Ale dfaczego 
za.trzymtde<:z !11·n 'e? Wr1za1k ja nie mo-ge 
łl~ć .sędzią w icb sporze. Niechaj ju1ż $a· 

9 r - Nie pyta·m, c·zr;i tio źireba'k i ską·d 
pod1o·d"Zi. - chcąc s.prawd:z i ć, czy fa nie 

· n;rzwę s-ioeb!e nie.s1krmn111.i•e wła ' cidelem 
tegn źreba1ka , .la. inllc<?.a.Jem ,a szcz<0d•rv i 
Johr'01N•i\vY kwpi,e.c lwA ?.ia.d·ow·oloo1v. Na­
-ste1Pnie pro•\,-le<lzi-a.t. że !a'ki ko.n · by'l1by 
zbyt '\VS']JaJlli•aily cHa mnie, z czym s.ię naj-
7.llJIP eil,1hie'.i z,g1odzti.J.e11n, co p o'W'tó rn;.e wy­
W·o.łalo ;jeg:o ~ad101wnileni0e. DaJ.ei ·po wi.e­
dzfał, że :r.naAfcl•złem n·a d·rod1ze coś, co mo 
ie być ziamie~ 1 i.oine na rebro. myśląc ria· 

PC\\'ne o moje.i twairde.i wierte i zm:ijo­
nl·OiŚci i.sla'ltlu, która nab~nłeim w cza i.e 
moich ,,.~!d-rówek po <'vietych mie.i.sca h. 
Po tyrn nagwoqzil nmi•e, ażeby t~' 'l11 szl1a­
chet1J1\"11'1 uczyn1lde111 11.!at-wić sohie pr~e.i ­
ście do ra:i•u Po pozatrrohowy·m mQ!Ście, 
Hór~r j.e1."!f de.f1szir od wł>OJS·u ·i oieió-s17.y a1ni­
że'li 0°strze 111ieu1a . Ja1k mówi śo,detv ko-
1«N1 . W pierwis.2ei \Vi e:: mnd.Jitw i·e· OIJJO· 
wiem Ałla·clww i o bo~oijJOitnyrn uczyuku 
Tweg»o pana. aiże'bv Allach Lg6ty _ y­
gCYt·o~v·ał dla nie.z-0 porę.cze na tyini po.1,a· 
g·rClhOWj"m mo~oeie. 

t11i znaidą fakieś "nsc1e z ~~ritu.acii . 
- Dosyć gadania! - powiedz1ial slu­

:2,'a. -- Zawracaj . Bedzie~z nms1at rod1po· 
" i,adać za tego ireba,ka '· 

- J a!kiego źrebaka? 
- Ty .ief'i?'.Cze pytasz? Tego własnie, 

za· którego otr;.~nnaleś 0•d me~rn na11a \\o 
rek s.rc.bra. 
' - Przysiri.ga ni na AHadta. że ~it; nryli·sz 

- odpowied1z, ia ł Chodża Nasred in. - Co 
ma żrebak do tego. Osądź. ws.za'k ~am 
sbiSzaleś cała r·ozmo1' e. T\\'ri.i pa•n czło­
wieik Slzczodrr ; hogoibojn) . chcąc pomóc 
bie0da1ką\' 'i, 7anrfał. czy chcę otrzj•111;:ić 
trzr·s-ta t;:imzów w srebrz.e i Ja od.])Ow-ie­
działcm oczywiście. że che:; . 

- T on d•ał mi trzy · t~ k11m::ów, 11.ic.chaj 
Alfach 1wzcid'h1·i:1r dJ1i .ief!."O żv•cia P1·zc<l 
trrn jed•11a1k c1'1ciał 1vyy1róbo1v~ć mofa 
skromM5ć 1 rno·ią pokore aby prz d :onac 
s:e, czy :ia rz:.e. czy":1ście z.asluzu:ie n·a na· 
gr-0dę, F o 11edział : 

Sługa wy l11°d1ał te.i dh1i?i·d mo"T· d·ra 
niv<: się naha.i1ką w Jtle·cy. P-0ty.m P-Owie­
dzhił z' chytr,\·m nśm;·ed1em, o<l którego 
Chodża Na~redi11 po.ciz.1111 ;:i "- nie. \H}jo , 

- Masz ra•cic o "c-drow·cz.e! J;ilki·e t·o 
c! zj.\, ne, że Ja o.draz•u niie dDmys~·i1eim sie. 
że twoja ro.zimowa 't moim pa.11em miała 

· t.a'k pefo1y cnooly s·ens! Ale fo±~h j'l.l'Ż .:.de-

n.~. n . 

cyd·owa-łe ś się ~móc mo..iemn lXl•11<u w 
r>rze .i ik•itt prz~.z p.ri.z,a·gmlmwy mo~·t. to 
lepiej, żeby poreic:ze były 2 dwóch ~·h~on. 
To -htitd·r,ie mocnie1js-ze i Jiewnie.isze. I ja 
również ch:::oia.łh yim p.omodJić· i.·:e Z<l ~w-e­
go pa na. ai:ieby Alła·c·h posta will: poręcze 
i z di1'tHÓiej sforooy. 

- Więc m ó dl stioe..! - wy1kr z~1•k.ną,ł Oho­
di.a Nasre din, - któż Ci w tyim "Prze 1z.­
k.adz:a? J esteś nawie;t w'oowiaJza,ny nicz.y­
nić t<i . C1,y 'k<)lfaitJ me oa:ka z,u;j~ 11d·ew•ofoi­
ko- .1 i ~fo~om, a1by 1<a1żd·ego dniia mo<lli-11 
się 7,a wokh painów nie żą,da)ąc za bo 
111agrody'? ... 

- Za·wraoea·i ~la! - ordynam~e krz!~k 
nął sług.a i rusz.:i,"\viszy z m1-e11s-ca p1rzy­
ciiS•ną ł koiniem Clrodię Na1s-re<l1rna d!() plo­
t.a. - ŻY \VO, ni·e Zmlf!S11.a j mnfo, bym ~ra­
cił na p•róirl<J cz,as ! 

- Za·czeika.i ! - 2 J}OŚPit>c h et1 1 n<lbo~ 
w•i·ed1ziia ł Ch:()lc!Z!a Nasreodii:rt. - .le9Z1C2,e 
r:Ve wsz~n~ftl<o 'JJ '0'Wiedłłlia1Je-m. Za1m:•er'Za­
ł.ęin1 odcz~1fać m-Qodli-twę sikł.a dającą ~ięi z 
t11zy•stu Silów wedfog otrz ~rm a111ej Tlrzeze 
mn i~ ifo.ści tia.ngów. Ale teraz mY'ś~ę, że 
wyisita·r·czy modlcitwa • kład~iąr~ siie z 
<)-:11 , ' • """ . 
... o)\ slow. Poręcz.e z moie..i strony ~.idą 
ir1bko kochę c~.e{1sze i krófl<;ze. A tv nrzie­
cz.yi'a.sz motd1~t we. skira.id aią,ca sie z 50-.ciu 
sl·! ·v i w kliki. mądry A!J!oach b?tdz:-e mógł 
z ty1chż.e b>ir.rwio:n wykr.">ić !!'!.."lrecze z 
t; ·oj€j strooy„ 
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Pogłębienie jednolitego fronl. 
Walka z tent1encj2mi prawicowym .. i n Ł edob tkam WRtł ·ows ~< m - podnies eme św ;adomoścł socjahstyczneJ 

oto zadania łódzk ie : organizac ii Pols ~ie ' Partit Soct al ~ stycznei 
Referat sekretarza Centralnego Korn te u Wykonawczego PłS tow. Tadeusza C•ika na Ul-ei Konferencji Wo'ewódzkiei PPS 

Na wsll}pi.f> pPagnę z.łożyć żyozelłi1a w im.ie· w orbi1tę swej stref) wpływów, aJe progną oine 
ruu CeiuLrailnego Komile~u Wyko.nawc7.ego zjednoiozyć wokoło sąeble państwa ka.pita•li· 
awocn:ego wyn.:ku obrad Wa,s.z,ej Kanferencji. styczne i po to, aby p-01prowadz.1ć je przooiwko 
Wyrnżam głębokie przekonanie, że Konferen· siiłollll demokra-cj1 lud-O'Wej. 
oja ~'as.za . wni~.-;ie pozytywny .wkład w. do· 1 Od dlugid mi.esię.c;y jesteśmy świadkami 
bre 1 prawidłowe funkc1onowanie 1ednol1tego I prób pochwy.c;.enia prze7 Stainy Zjedno<:z.om e 
frontu klasy .r~bo~·niczej, ŻP przycz-yni się o~a gospodairczej i poliitycz.nej ko•n·lro.Ji nad Eurnpą . 
do przezv.;ycięze~ia ty~h .wszystl(Jch brakow. Imperi;aiJ•i:zm a.mery<kań"1ki, który u jawni•a 
i przeszkod, ktore sto1ą Jeszcze na Wasze] w spotęgowainej foJ11Ilie ws.zysbkie uj-emne <:e­
drodze współpracy z Polską Partią Robotniczą. chy kiaipitailizmli, próbuje rea1l1izowac do1ktqnnę 

k ro·z·n.-•ro dnycl1 me· bokie priek>0na.nie, ie ZSRR jest nie tylko nai· trn maJ:tows1 ą prz) pomocy ~ 

Lod. Do metod tych z.alic.z•amy próby naos1k111 pewme1szym i wypróbowanym sojusznikiem 
wojsikowego wy.ra,zem c-lego była i jest Polski w walce o zabezpieczenie naszych gra· 
udzielolfla pomoc fina1n1Sowa i wo1j1Skowo-maite- nic zachodnich, ale jest również najk.onsek­
ri•a1łorw1a Chiino.an Ciia1n.g:'.l~ali-Sze1k•a, mona,r<:h~- l we.nlniejszym rzecznikiem pokoju i . bezpieczeń­
styo7.:nej reaikcji greckieJ 1'11p. ~nl bO!~by ait<:>- stwa światowego. Właiś·nie nie k1o imny, jaik 
mo1wej, prn•pagan>da am•ty,korrn~1·n•115·Łyczn.a, g~·ał- ZSRR w z,espo•le potęg świa•t.o•wych broill•H 
cemi,e euwer•enmości m.I1J1e]~z;vch naro.dow, . . . ·. , 

· d 1 · d i~r~--a wyrariJona w.szędzi1e pok·OJU i be.zp1oczenstwa, wy61tępo· a wreszcue yp oimac1a o• .,, v„ , · , . . . • . . 
w pla•nie MaTShalla. wa:l energ1oome przeo;w'ko zac.hlarrrnosc1 impe· 

Wyrażam pragnienie, by J głos Waszej Konfe­
rencj.i tak jak głos XXVJJ Kongre1tt1 Polskiej 
Partii SocjalJstycznej był głosem bojowych Pierwsze porażk i imperializmu amerykańs'<ie '!O 

riaiJ..i;zmu airneryikańsk~ego i praeciwlko brutal· 
n.emu po.gwałcie-n.i u suwerem.n-0Sci mniejszych 
na·rodów. 

obrońców jedności klasy robotniczej był gło- Ten cały a11SenaJ rói:norakkh środków i. me­
sem bQjowników o utrwalenie naszych zdo- tod polityik,i imperti;i.1lizmu ameuyikańSlkiiego nie 
byczy, był głosem socjalistycznych bojow- prrzyn.OIS.i ty.eh tlll.lkcesów, jaikich s.ię &podzie­
ników o realiozację podstawowego naszego wa, wiręcz praeciwnie - ~ygnalwuj.emy nieipo· 
relu: Socjalizmu. wodzenie wielu me•tod a.me•ryrkańsikie; po1lity.ki. 

Wa52a III Konfe.renoja 21ajmować &ię bę- W Chinac1 
<tz;i,e ko1nbetnymi probJ.e.mami Wa.saiego woje-

d'l'Jieje. ja1k się o!k>a,zuje, J>różme. Po.moc fiinain­
oowa dola.ro•wa, idąoa w miha;r·dY do.larów, 
zo<i•la.~ła się w ro:~;ipo1rządz,en~u Czaing-Ka~-Sa:·e­
ka i woj~owych do.radców a.me:ykań.~k'.11, 
aJe z drugiej stro1ny .nowe prow;i1nqe <:hmS1kne 
11;narlaiz1ły się w rękach walc-lącyich . demoikira­
•tyczmych Ch:im. W tej chwili spotykaią impe­
rialistów ame.rykańskich i Czang-Kai-Szeka 
bardzo dotkliwe ciosy, które mogq zamienić się 
w klęskę całkowitą polityki amerykańskiej na 
terenie Chin. 

Polska i Związek Radz'ecki 
Naród polski jesl całkowicie zgodny ze 

ZSRR w ocenie dróg wzmacniającyc11 bezp;e· 
czeństwo i pokój. 

wódz11:'Wa li będ'llie ona J1Jalk,r.eślala li111ię dailsz,ej N~e jest rzeczą przyjemną d!la pul.iityków 
dzi>alłallino·ś>Oi na tt!e gooe;railnej liinli . X:XVIl aimery.kań&kkh przyrzmać się do bolesnych po­
Korniglf€iS"\l 111aisizej PaiI1bili, 111.a tle w&kia'Zlań Gein-e- raiże·k tydb metod na te rerue Chin. Po li•tycy 
r<l'1nego Komi•teitu Wykoin.awazego. ameryk.ańscy związaJi Chiny Cwng-Kai-Szelka 

W .r.ef0J1aoie siwyim pragnę omówi·ć tmzy z i·m,peni·ailiizme.m ame:r)"k.ań&kiim umową o wza- W Grecii 
al!l'jważillie~'z.e grupy :Da.gadn-iień, ktaryrni żył jemnej wymiani•e ha1J1dLu i pomocy, zaiwartej 

Ta z.godność w o.cenie dróg prO<Wad!i:ą-cych 
do poilooju, do umaoni.amia ni;e.za.le'!.ill,ości i S'll· 
w-er0emlllo1ści na1rodów, znailazła :>wój doibitmy 
wypaz w historycznej umowie gospodarcze;, 
która zostalo zawarła przez przedstaw:fcielt 
rzqdu ZSRR 1 polskich w ostatnich dniaC'h 
w Moskwie. 

H'storyczna umowa rówJ1iież XXVU Ko1Dgr·El§. Parbitl. Zagadnieiniiami w 1946 roiku. Umowa ta faik.ty<:znie oddała tę Te same metody odnoszq porażkę n<J tere-
tym·i są: część Chin po.d kontrolę im.pe•Pia•lizmu ame1ry- nie Grecji. Naród grecki, walcząc boha•tea-eiko Pomoc , iaką ZSRR udziela Polsce ner pod• 

1. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI ZA- kańskiego w zatTll!·a•n z.a to WaU·SLreet i sz•tab z iprzeważ-ającymi i do.brze mbrojonymi &lila- stawie oslatniej umowy moskiewskiej, umoż· 
GRANICZNEJ, wojsk.owy Stamów Z1ed.noczo·nycl\ wbo'Wliąza- mli reakcji g;rook.iej, w.sip-0magamej oddziałami Jiwia - jak powiedział tow. J. Cyrankie-.v1cz 

2. PROBLEMY NASZEJ POLITYKI WE- 1 ły się ud7lie1ić tak,iiej p-0mocy maiteiP~alnej i woj- paincemymi wojslk aaneuyloońsdcioh, ruie t}'lhlw ,- szybkie wkroczenie na drogę realizacji no· 
WNĘTRZNEJ, s.korweoj, Móra mi.a~a dać uadziieję na &11:yibką niie ugiął się, aae prnooiwniie, wy~arimje na.e- wej Polski, Polski „nowych, potężnych inwe· 

3. ~ROB~EMY NASZEJ EKONOMIKI.. . ł liikWlldaicję bej cięs.ci Chi>n demokiraityOl.IIlyioh, słY'cha·ną siłę i żyw'Omcść. Usta1na1wi"> 0111 na stycji", zmieniających w sposób s?.ybki i zde· 
Omown•e;nQe i:nel"WSZ>e'J grupy zaga,dnJ,en, tJ. kitóra 7Jnajdowala się po.za koin•troltą aime1rykań- dużej c:zęśd wyvwolo•ne·j Grocji ~wój rzą.d de-/ cydowany struklmę ekonomiczną kra;u". To 

doiko1n,a11lli·e <1naJizy 6yh1acji międzyin.airo.do•wej, sik>i.cth agentów i doradców, a która podjęla mokJTatyazny ~ ko1111tynul!.ie wa1łk ę z P"l'~ipeik- •pomoc w ma.szynach, surowcach, w narzę· 
ieet n.:-e!Zbędne po to, aby Wa>Sza Konferencja wiaJ.kę 0 niieza,leżmość i suwerenność Chiin. Na- tywą ca.rkow..Utego zwyc.ię.sit.wa. dziach procy, pomoc, która w zespoleniu z wy· 
wy·ra~nie wio7.ia~a ii r01ZA1miała zada1n.~a PaJ!lbii 1•1 k ZSRR k • : I · siłkiem robotnika polskiego z wydajnościq 
1iasz·e1go lua ·ju na tle o1aazającej nais nz.ecrzy· Pokoiowa po I y a rzyzu e p any pracy, dala olbrzymie rozwinięcie naszych sil 
w+~to•d. .I • • h wytwórczych- a tym samym daje w nasze i·ę-

Na ws•tępie tej a1na1li:zy pragnę podkreślić POt!Zegaczy W0J8ftftYC ce możliwości większego nagromadzenia i moż-
pierws-z.e słwie.rdze.n.le, że po1Hyika zagra1111kz- ł 1 d 1 bes•tid ima soe w·zelkkh liwości realrzacji naszego dobrobytu. na na..,zeqo k.raju jest 01k1r-eślom1 przez dwa G ównq przyczynq po.raże-k wiie u meto po- Imperia is•tya:lfld Jeżeli porównamy tę ni·€7Wylk:łą umorwę 

I · l•i1t-11 ·1· ~~ery.k•a11· ~;i,..;e.1· ;;tała się poko1'owa poli· s'ro""·o'w aiby ~.a~"·r~~.,.."c' s·w1··at Arut\11komlllll~-C'1y-nn"<·t: 1 " =u ~ u... • u ~u~., · · ,. · z isyistemem 'Umów handlowych d kreidytoiwy.c;h, 
PO PTER WSZE określoną jesl ono przez tyka Zwiqiku Socjalistycznych Republik Ra- styczna pmpaga.nda, wzo,roWli!llla na me1,oda.c;h zawiera.ny<:h na podstawie ]11amów Marshalla 

troskę n Nieporlleglość Polski, troskę o nasz d.zie<:kich, który konsekwentnie i udanie para- p.roipagaooy hitae:ro01W1Slkie1j, rui·e po•lra.fifa - ja1k 1>rne:z TÓVn€ \w.aje ze Sta111. Zjednoc.zonymi. t<> 
h d liżu1·e wszelki€ szantaże dvplomacji anglo- . · yt noro owy, to wv.ni>kd d-0~ycilcrJaiS - wyt-wo.rzyc oo•waz- z·obaiczym.y głęboka przepaść, jaka JP.iy po· 

P DRTr,...TE k · amerykańskie/·, obalil mil bomby atomowej 1 
O ,, przez na.,ze prze ·onomw so· n.i.e.i·szVV'h, airutv...nw,ied:iich lta.st.rojów wo ie•n· między tymi dwo•ma sysitemami umów. Tamte · 1· i zachowujqr rołkowrlq równowagę duchn, 1- i -

C/rJ 1styczne. . nvch naweit wewin.ą-trz własnego sooł€'>ezeń· Uilllowy, poiżyc1Jki tmmanow•skiie nie są pożycz· 
N1t·SZ1P 'Przekon:aruia so>ejaąi,~IV'C71n.e f tlfosika spokój wewnętrzny, rozwija swe olhrzymie si- 1 kam>i iinweiSlycy.i'nY'mi. ail-e lronsumc}"j'11yml. 

o N;<>porUe·glość Pol-sik·i są z i;obą ~QI~]A ~wią- /y wylwórrze na U<;/ugi pokoju. atw<a. Tamte n.ie ma.ją na celu przy<JZy.nić isię do rorz-
7,d'UP i r.1ha czynniki n-sta1wiają na.~ D<I tlle 6Y· ,,Plan Marshalla" w praktyce WO'jlll si~ wy•rwór<:zy<:h kraju, kitary 'korzysta 
tua·~.11 mię<l?:yruarodowej na 01kr>eślo:nyoeh, ja.s· z ,bej pomoicy, aile ma odwrót - ma umożliwić 
ny<"h pozycja<:h świ•a1t01Wego, demokratycu111-ego Oboone ro.efo-dy naoisków elkonomiC!ll!ly<"h skowa~ne jaiko próby lilowid-acj'I l!'trweTenności lrol1.ISU1lllcję towairów, prooukowan)l'Ch pT'Lez 
roqląchJ wa·lki o pokój i postęp. . J't h . . . 

1 
h T I n·Modow. Stamy Z}ednoozOOle. Gdyby ome, tamte poiyicz· 

Siły demo lu ac1"i i llókoiu w ofensywie I po l '..c;z,nyc ' z Wiera JilC<> l';~ę w parna(; ~l· Do czego prowadzi plan Mauhalla przy- kii szJy na potr·zeby inwestycji, to godziłyby 
main-11 i M;i.rsh<1;fl11 , ostatec'l'lme ro&taly 'lldema- kladem może być Wielka Brytania i Fronc;o. o>ne w założenia kapi.talistyczne i e.goistycme P·ragnę na'S't~pnie ip.nzypomn.ieć 'J)Od5 taiwo- µ01lityk.i ek6pam;ywn.ej Stainów Zjeclnoazonych. 

wą myśl maiszej oc-eny sytua<:'j.i międzyna\l'odo- Anglia traci suwerenność T.a..m.l~ poży.c;7Jki, poiyczJki aJmerykańskie, 'l'Wią-
"ej. dan.ej na plenum CKW dnria 21 paidzie«"· zam.e są z g•war·a•n<:jami poliltycmrymi. na.rzu· 
ni'ka uh. rnku, że żvje-my w hi>s.tory=~ oikir.e- fuized Wielką Bryiban·ią sl.>aiły dwie drogi Imiper.iiaillilmn amery'kańm jetil ni.eublaig:any <:aj.ą kOll'l•Lro.lę ameqnkańslkkh truisitów i k:airieli 
•1e ~·a.Jk,1 o. prze.b~do1~ę pod.siLaiw us1tiro1u oa~~- 1 wyjścia 7. kiryzysu: w sto-.;umlkru do mloci6?.e90 ,,(pa.rtmera - Wiei- i lmntr~·lę po>Htymną dypl•omacji amerykań-
t;fO, SW'1a·f,a, z.e. zna.1du1emy się w. ep?ce p<!:ll>El'J- PIERWSZA _ ciężka, d1ugof.ail01Wa, y,rym.a- l<Jiej B<rytalllii. Zmusza 0111 :raeyd P.wti~ P>T<a•cy do sk;iej. 
•<:''!•a Ju.dzilrnsc1 .o.a isyisiteim.'ll 'kapita•liisty<.".1'~·11ego gająca wyr.zea.en.i•a się, <11le ;pewna droga, pro- zmiain.y pol1i'tylci ekispor<torw'ej, d? poaz.yina!ll~a Umowy marshallowskie prowadzq do utr'l· 
lo sv>S'temu soc}·a·hsityiczmego. Ze l•ud'l'l'kosc <:·~- waidz:ąoa do wyjscia z k.ryzy;su go>S1podairc~ego 62€lt•egu UJł,atwi-eń na mecz bowairow amer}'lkan- ly suwerenności. 
:a prowadli . gigam•tyoziną wa,likę 0 U1Stallen~e .i dającia pnzy"Szłą pe•rspe•ktywę doib.ro1bybu mas ski>Oh, :zimusz,a 0<d do uzaile'Żillii-eJ1!i:a waluty an· Umowa, którą zawarł rząd polski z ZSR!?, 
trwaJ~h, .nienan:srz:a•l.nycli podstaiw po.kooJ~ p.\'\alOujących Wi~lkJiej BTytian>ii - 1lo dmga Z'a- gheilskiej w hrnit&h s.?Jterl:itn.ga<:h oid walu~y je-st umową, która utrwala naszą niepodl2yl•iść, 1 bez·pieczPns.t~a sw.i<1.tow.ego. ~e w. walce leJ po:C?:ątkowa.na prre:z rząd brytyj5ik1iej Prurtiii amerykiań&1kiej - do>laJia. nie pr·zynosi żadnej kontroli ani zaJeinJŚ·'i i:o-
siły .postęp.u .1 demokraCJi s? silami olensy~· Pro1cy, dro.ga marszu k.u soc.ja,Jirz.mowi p01p-rzerz Jeżeli brytyjska Partia Pracy w dalszym litycznej, jest umową utrwalającą pokój. 
nyrni, wyb1tn1e z dnien: kazd~m . wzmacma1ą·1 I l1k-widaicję imperium na rzecz wo1Lności j s·u- ciągu będzfo oglądala się na pomoc amery- w walce o 1"ed"ośc' pr0Jetar·1atu c , m1. się,. a siły reakcy1.ne zna1du1ą się w roz- W•erenności narod&w, kitóre pmed tya:n ż•nJy pod d u 

1 k t f 1" ka.ńskq, w dalszym ciągu będzie broniła B>ię o 1:>
11C'z 1~ve1 on 10 ensywie. . . 1 jal7Jillem kap~tal•ist6w ameryka11sik;kih, i droga · Kfody mówimy o c;>i!ach demoikraicj.i, po.ste· 

.lakze słuSZJ.ną 1 V: Pet:11 . p<l'łlw 1·e;ndz_oną ~-1 pI!Zebudowy ustrojowej podstaw go,spO'dairki wkroczenia na pierws.zą drogę przeobrażenra pu, których na1turalnym ośrodk,iem jest ZSRR, 
,:;.tala .te:z,a Len11na o imperiahzn:i~e. ze WliPE!IN>a.-1 Wielkiej Brytaini.i. i mMszu do socjalizmu, może Btać się ona ;pra.ginę zwrócić uwagę Waszą l!la jede~l z naj· 
1'7:im Jesil OiSta>tnną fagą upa.dającego sy.stemu DRUGA droga - droga k.rótfioo.faloiw•a, da- w wypadku dalszego marszu po drugiej cl.ro- waQjni-e•jiszyich elementów waillki o prze.h11d)wę 
.kaipi.ta•~J·stycr;n~go: Wisize<lhipoitega mo11J:01P?lli1 j-ąca Lluzję po.prawy go51podarczej. a n.i•e wy- dze . grabażem niezależności nar·odu an gie/- św'i.aita d watli'ki o poikój. jaiklim j-e.st jedność pm· 
1 t:ru~·tnw ka'P'J•tah51ty=nycll J€'S•t potęgą !llami•e-1 p.row<a1clrl!a.jąca Wi>E~1lką Bryta111[ę z byxysu go- skiego. Jeri:eJ,i zaś !lcl.a.6a .roboLndic7.la Wie~kiej letariatu w skali .światowej. 
r.i.Ją<:ą. . . , . s-poidaroze.go, droga u~a.leżni·enriia s1ię 'Od pomo· Brytall!ii znajdziie w sobd>e na tyle s:i•ły, aiby po- Za>da,tl;ia na tym o,rJoiiniku firoinbu wa1lik.i ':a· 

U po~>!>taiw naszych ro-zwazan W'S'Zelai;ci•ch I <:y lk·apiHa•łu ame•rykań&lk,i•ego. Brylyjisicy przy- krje-rować .po1LHyik.ą rządu b-rytyjsildP,ij Padi•i kreś·lone zostały ud1w11lami plenum ĆKW 
lwyd~rrzten ~i!b tkereno.e. mdo1ęc1i~:r;·airodl.owyłm witin.na, wódcy Partii Pvacy poszli ;po dirodi.e łabw'li•ej- Pnacy w ki>erunJku trwałego sojus.·m ze Związ- 'l dnia 21 pażdzi€•rnilk a ub. r. i decy:z.ij.ami Ko111.-
eze.c a q1e·'· o.' a SWHI .mo·SC .ro. 111 >S>t· .PO>S> ępu \ szeJ·, a:Je wyprowadva1·ące 1· kila 15 ę robOibn·i<ezą · 

d b "· 1.· ~ · i· t ~..... R '-'"k Rad'Zli.eckkh gresu. Struzc.'łlaj·ą s.ię one w jednym stow~ 1 _ en:okr-ac-p t ta wyrazna., o ie„tywna pers· I z d.roni· m••J.1S;zlJ do ~~~J·ali.'łlmu. Z3. cenę wy- J1Jlem .:>OCJaJQS y=y~u epuvw• , ·' , 
·- - " = ~~ · h „, ih Polska Partia Socjalistyczna bierze jak nn111< P"'""Y'"'·a.. .. . . r.a.7..ne1· ""'•mocy dolarowe1· z.os:tal z,a1hailllO!Wa1nv. w k>iem·nlklU rozwil!lJięoia umow .am.woiwya ze 

I t a .t d d ł'~ • 1 d • to tywniejszy UdziO/ W Walce 0 kOnSOJidadę ie Ana„L-z,11 ~y 11acr1 _ ='<"-zyinairo .. oiwe·1, a111>a roowó.i· reform s•poiecz•ny<:h i rza.d Pa·rtii Pra- ZSRR i z ~M.jami demoknaJC]i 1ll ()Wet -
<".KW k l b ik. f wicy socjalistycznej w skal: światowej, I o reo ..,.„,„z : · W'Si ·auui.e na <J ę. 0 ·ie pr~,e:sun ~- cv n.ie ty•lko I,kwiduje 'imperium n.a rllecz i.m· uraibuje ona sw<Jją suwerenność, a tym &a.mV'IIl alizację jednolitego frontu mas praru;q.·yr:I· 

<'·la, .ia~1e do1~°'na4v SH~ w wyimkn dn.1.giieJ WOJ- penadi'ZII!lll amerykaiiskiego, a•l e zmusa:ony jest przyci.yini s.ię do &1pa1ra.liżowa1nia prób i.rniperia- w ~kali międzynarodowej. 
11y swi-atowei w lo•n'"' sys.temn kii!plil-a'11'51ty'<:!1:- - uzB.\eźnh1·jąc się fi·n;msorwo od Stanów Zjed- luzim'l.I amerykiańsikriie,go, zo·rga.ni1Zowain1ia w Eu· 
"e'Jl1

- noczonych !Jraicic wiele ze swej 6U'Weretn- ro;pie pru:y pomocy Wie·l>kiei B.rytam1ii r~a1kcyj· Bez złudzeń 
·..;, rez·u!Lacie d.rugi~j "~'<>jny hifo·~~,wej nd.e no-5"'1 . ll!e.go, ameryik.ańslknego L!'us-11\.1 

·:·.U·".' wyiS1Zedł rz:wyicięsko Związek Socjoali5ltycz­
:.,.di Reip11hlik Rad'7lieckkh i W'7llllOOILił n1ie-sły· 

ci1.im,io srwą po1Zycję po•lityC21ną. pozycJ~ ;pań­ „200 rodin" we Francii 
~lw;o r;ro.leta.riadkfogo, na któ:rego l-oa1rka>tih le- i ,y;ste·,;,e )Slla>f.nich mies1ięcy FT•ancj1 daje 
;.~I pods•ta1wo•wy oiężar il(,ruszeni.'ł im.p~ria·łiizmu wueile n,a.maca,Iych przykładów, celów p0<1ity<:!1:­
n1iem;eak1ie90 i fa1S2Y'lmu, w rezoluacie dmgiej nycih pia.nu Ma.rishaUa, podobni.e, jak w Wie1l­
"n1~nv ~wiat.owej iJl;ie tylklQ wyzwoli~a ;iEi 61pod k.iej :Sq0 tamii rea1kcja francuSlk:a je>zaze w znacz­
k.o.nt.roli impe·riafrzrrnu szereg państw i nam- nJe więk'5zym -s<t:oipniu rezyg.m.1.ji> bez oipo;ru ze 
dnw. które wkrnczyJy nP drogę przebudowy I swo.jej suwerel!lnośc.i na r,zecz ekonomk:zmej 
11 . .sbro101Wej, ale w samV!I' świeic.i-e kapi1ta.łi- i pofrtyC7,nej ko•nMoli impe•rializ,mu a.merykań-
tyowyrn d-0kolllały sqę ta·kiie J>r.zP>sunięoia, któ- s11d e90. Tam i·ngere.ncja w S\prawy we•w-n ętrz· 

rP wysunęły Stany Zjednoczone do roli jeidy· I me dy:plomac~i aanerykańlsik.ieij jest j1uż bez· 
nego, beT'konkurencyjnego hegemona w ro·dz.i· w15if:ydna i jawna. tam 01Słarwio1l1·e „200 rod©im 
ni€' pańs•tw kaipi~a·lis1yuznydt. fra11J0l1;:1k·i<"h" przPdstaw ideLi najbaudziej sko· 

Onktryna Trumana _ doktryn~ zaborów rupowa111ei .ego1is tv'CIZJnej 1. po~.bawio.ne·j po~ 1 „ 1-i11clek piłtno·tV{'71nvch burzuazi1 f1ra.ncusk.1e·1 

z.ajmują t.aik ą Eamą, lokaj,,;iką porzyicj·ę "IObP<" 
kiarpi1ta1łu ame1ryk1a0ńslkiiego, jalką rziaidho•wywa1li 
w la•tach 1939-1944 w eLo5111nikru do Hil\Jlera. 

.Jednym z najwaimiejszych ohielk·tów p•la­
nów imperializmu airnerykań-;ikiego są Niemcy. 
AngJ.osasi usiłują włączyć Niemcy do systemu 
MaiPshaiUa, oczywiiś<:ie. Niemcy ka1pita·liJs.tyaz· 
.n;0~veakcyj.ne, Niemcy, które 61tałyby s1ę n·a­
r7~ziem ID•adsku prnli•ty<::zlllego. 

W tym ceLu rozbiito kon.ferenoję lon<lyń;;iką 
po to, a.by móc realiiz·o ·wać siwe plamy 1nzymaj­
mniej w cizęści N1-emie<: , ko·n·lr"11owainPj prz-l'>Z 
Ainglo-Amerykalflów. 

P('I roz9romi•en1i11 impemi·a.J.11ZJmu niemiedkiie· I • 
70, ilpoilski·ego i w~osikiiego 8'larny Zjedno<:ZO· Po ska koncepcJa 
11e. k•tóre sięgnęły po spadeik po tyich r<>zgro-

wobec Niem!ec 
inionyrcli !mpe•rializmaoh, przyjęły Il'! &iebie Jesteśmy całkowicie zgodni z polityką I Ję na wyn1,fo;.zczenie korzeni 1l9Lt'esiji ndemiec-
. ,-,,Ję 1impe:nializmu wojującego . 7 aczepnego. Związku Social1s tyc.znych Republik Radziec- k.iej. Ziednoczone Niemcy ze znacjonalizowa· 

Co 0.kreśla cel"! po,!JHyki zagr.an>icznej st.a- kich . wobec N1em1ec. Je:6teśmy c~łkowi<lie nym przemysłem, Niemcy ze zlikwidowanym 
iów z jednnczo.n \'eh? ~godni z iądamem ZSRR. u 1edin0Iicei:1a sys•te- iunkierstwem. Niemcy z lrJ.l<im systemem go-

Cele polityki wgcaniczne; Stanów z;edno-1 mu gospoda·r~ZE'go . N1em:ec .przy rownoc.z·eS .<poclnrczym, któryby nie rodzi/ potenc;ałll 
rionych określa /zw. DOKTRYNA TRUMANA. nyun do.k o.namu talu<h przemian w ekrmom1<:e wojskowego, Niemcy takle są ~iezbędne jako 
w myśl tej doktryny Stany Zjedno<'zore prog- ! niem1eok·ie j'. t.akkh rówr;ież ))J"Zeimian spo·ł-~- sasiad ~o/ski i w system~e b~zp1eczeństwr' ~ie 
ną zjedno-czyć wokoło siebie ws.zy-sitk~e pań- nv<'b • politycznych, ktoreby da~ałv 'ladz.1e- ztano:v1/yby one narzędzi? "1epokoju 

-.tw~ kaipi1~ahstycz.ne .. pragną p~dd~ć je kolll· ZSR I osto1a pokOru I suwerennosc1 
t.mll ł"Us>tow 1 ka1rlel1 ameryikansk1d1 pr·agJJą • 
uozynić 7 niC'h nif' :1dko 'P·re.nv •wei eiksparn- a tlP -;y~uacji międzynn1ro clo>Wej w 1 do<:z•ną . I 0<"ena ro.li i i.nr1C'zenfa ZSRR wałarzła swó1 
sii., n•iP tyil·~o po to •hv. w ego1istycznvm. i":1· 1~l r?la. ZSRR, jq/;o naturo/negr ~~· .... rlkn "10 W"rilz również . 1 w uchwałach XXVII Kongre· 
t-erooie kai1l1tału ame• yka n'l>k~egr wc1ąqn!lc ie bi/1wc" .<1J Dostępu 1 pokoJu. su nais-z<>·1 P;orfi1 kctóre podlk,reś·laj~ nau~ • '!!· 

U podslaw lej decyzji nie leży w fod:ty11' 
wypadku zludzenie, że Polska Partia Socja/l· 
styczna przez udział w konfer"'ncjach mlędzy 
narodowych, socjalistycznych zdoła przekonać 

Bluma, Remadiera i innych przywódców pra· 
wicy socjalistycznej, że zdola ich nakłonić do 
lwnsekwC'nlnej linii w myśl koncepcj i rewo­
lucyjr1ego, 1edr.olilolronlnwego, marl<\istow­
'kieqo soc;alizm11. 

U podstaw naszych decyzji leż} wiarn 
w instynkt klasowy socjalistyczny mas 
socjalistycznych w Europie. Jeżeli Polsko 
Parlia Socjalistyczna może w czymkolwiek po· 
glębić przez przeniesienie swego doświndcze· 
nia na tere.n międzynarodowy, pruces dojrze· 
wania mas socjalistycznych do koncepcji Je· 
dnolitego frontu z partiami komunistycznym}, 
to powinniśmy uczynić wszystko, aby ten obo­
wiązek wypełnić . 

Słyszymy czasem zdania, że właściwie po­
magacie Waszym udziałem w konferenciach 
międzynoradowych prawicowym przywódcom 
i może raczej je.~teścle potrzebni prawicowym 
przywódcom socjalistycznym no 7..achodzie ja­
ko legitymacja dla ni ch, jako argument, u/al· 
wiajqcy im kontynuowanie frazeologii socfn­
Jistycrnej przy równoczesnej praktyce godzq­
cej w k/rJ.•owe inle1esy prolelnria 1·1. 

"i)als'lv C'iao nil sl.r. 4-ej'. 
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og ienie jedno ilego fronlu 
Referat sekretarza CKW PPS tow. twika na Ili-ej Konferencji Woj. PPS 

Palszy ciąg na skonie 5-ej} styczne;, uznanie frontu ludowego r utrwali/o świadomość socjalistów i no.wą świa.domo~ć 1 obcych _Partii. celów: Naduzywal Par tii i ;e; 
Ntewątpli wie , że w tym powątpiewanil.l j est się zrozumienie podstawowego znaczenia soju- komillnistów, że te hisolo·ryazme d0świadczeruia haseł Jozef PJłsudski, KTÓRY STAŁ SIĘ PRZY-

pew~ prawda. Nie wyklurzamy, ii dla tam- szu z ZSRR. zmłeruły flz j'onorn i ę obu mchów. WóDCĄ RUCHU NAJBARDZIEJ REAK CYJ-
tyc~ ie.st. to potrzebne, ale jesteśmy w posio- Pragnę przypounmeć ip.r.zy oma.wi>ilJ!ltu tego Da.lej stwierdził on, że tylko prawdziwy, NEGO. Odchodzili od Partii Moraczewski, Ho-
d~niu 1u_z pi;wnych wyników, które pozytyw- problemu niektóre myśli, zruwa.rte w referacie 1ednolity front może być właściwym orężem łówko, Jaworowski. 
nie o~w1etla1ą naszą akc;ę na terenie między- P?'lltyczmy m, wygŁois:mnyrn na X?CVIT K0019.re- praktycznym w walc@ klasy rob-0tniczej i ie Byli następnie I tacy, którzy pozostali 
narodowego ruchu socjalistycznego. 

1 

sioe PPS przez to•w. J . Cyrairuk1iewicz.a.. tylko prawdziwy, jednolity !roni wvtrzyma w Partii z bagażem piłsudczyzny i szkodzili 
Na kolll.ferenc-ji lol!lJdyńsd<.ioej partii socjailJ- .~ow . Cy•r.aJ11.ki~'Wtic~, widz~c , po.s·t~ując.e próby najcięższych zmagań, jakle w skali mię- Partii. To są nazwiska Pużaków, Zo :embów, 

stycznych dzięk.i 6·t,ainoWtiS1k1u polslkiich &a>ejatl i- 'Zlbllzem.e soc1a·l1solow 1 kornu.n.1stow. w 111n.ad1- dzynarodowej mogą przyjść, przede wszyst- Kwapińskich i innych, którzy zeszli z pozycji 
f.itów ~!Ja.la 61Pa·railiri:owall'l.a pew.na prob.a miolTl- 11owiłlllyim przez si.eb.iie o'k.resie stwie:dz,ił, że kim zmagań ideologicznych o podstawy mię- socjaJi,stycznyclt na pozycje nie tylko r.drady 
to•Wla'Illl•a k01nfeiren.cj1i pairtió socjaJ.i '!ltycz:nycih h ·;-. to1ycz.ne dośw1~dcze11IDa ks"Dlaiłl:tl1ią no1wą dzynarodowego socjalizmu. interesów PPS, ale i zdrady na.rodu po lskiego, 

w illkqę na rzecz plarruu M l d:La z · O a.ł d PPS b • d I ' PPR stając w rzędzie tych na emigracji, dla których 
d:dain:a ·W~t·aił:a lmnferencja,airis~~aó:ra' p.raa~~;~: YJr. ~ w z I zen e : eo OJ?ICZne z jedyną pociechą i marzeniem pozostalo tr zecia 

dobn~·e do1dziie do 6ikrutlk11.1 w WrnrsZ1:J.,wie !oon- W innym miejscu tow. Cyrank1ewic.z mó- traktuje problemu jedności organicznej jako wojna światowa. 
r~~~j·a ''"~tl'l., ~n~J·ail· t h t · ~„ Partia w swej analizie przeszłości musi 
=~„~· · ,.-= ~~ is yc:zmyc s· 0 1ą<:y'liu. na wił o POTRZEBIE WKŁADU PPS W ZBLIZE· czegoś, przed czym ma zamiar uciekać, cho; 

-g.runcie waJki iz ipla;nem Mc1mha.Jla. NIE IDEOLOGICZNE z POLSKĄ PARTIĄ wać się i bać się. / umieć objaśnić członkom swym k-0rzerue kla· 
.Dzięlti po.zyc ji P01lskiej Pa·r~ii SDcj.atlis.tyicz- ROBOTNICZĄ. Problem jedności klaisy robo·łiThicz,ej nie zo- sowe tych zdrad, a wtedy stokrotnie uodporni 

'T'..ej Kong r~ Wrocła„~·k1· tal · · · · się na ewentualne próby takich czy innych od-
. vu „~ s• Silę ro'll!11'1leiz W związJku z 51tawia:nym w różnych d·=1'u. st-ał wyn.alezfony a•ni przez tow Wiesddwa-Go-

w peiwn'"lll ~to"'~'u --' -'·! 1 · · 1~ chyleń krańcowych. . ' , ~ ,„ .m Cl!Uresem u! a ewicy soqa· sjacli na terenie ruohu .robo·tnicz,ego pnblemem mubkę lwb toiw. J . CyrillllJk'iewicza. 
1i>S1tycwej· ~·'·1·~j· p·~t„ kt · l · d Drugą, po<lstawową myślą prz.ewodlliią, z.a-

. ~~"''"'~ · ~ · u, ' ora p.rzyis ę,puje o jedności organicznej pragnę wyrazić zgodność Problem o jedności organicznej wstał po· 
ofew;y·wy o ~"yci· """'wo '·'- „ · 1· w air tą w refere.aie !low. J . CV'Ti!JnJMewiicza, b"'ła 

~" ""'' =•W f>OCj& ~1łllllu relW'O- naszą z oceną tow. Sowińskiego, wrrażoną stawiony przez twórców naukowego marks.i·z- 1 - , . 

LU""""j·n.o.no tez.a, ie Polska Partia Soc1·aJ.istyczna 1·est nr .. 
- 1 ~„ · w przemówie.niu powitalnym, że 1'eśli Polska mu - Marksa i Engelsa. "'~ 

Na dec · K Wł -'-·- p · trzebna NOJTodowi. 
yz;ję 0·n.gr.esu 0"'1\Jllt!'j nrt1d So· Partia Robotnicza stawia to z·agadnienie pod Ki·edy przecł 100 la•tv p i;;ząc Ma1m.fes'I Ko· 

c}aJistycz;nej o ZOJg<lllllizowaniu w n<i.dohodzą- kątem widzenia aktualizacji, dyskusji na ten mu:rui~tyc:my, Mairk6 i Bnge,ls fo.rmowa1i parli- Jaka PPS fest uotrzebna narodow'? 
cych wyborraiah Wł~'kiie•go Bloik>u SholTl•ni~tw temat, to nie stawia go w postaci zadani,a zre· tycz1ne dążeni·a klasy ro.botniczej, to nie forr­
De~ok!!'~ty~yich, ilct~re~o ~l'IZO>n~m j;-st Jed- alizowania jedności orgmiic.ziie; na dziś. I mowaJi oini oddzie.lnego programu i. n.ie ll!.aik'Ie­
:nio~c clz.iałillllll•a kioan~&tO:W i sociatliistow wł~- Polska Partia Socjalistyczna n.iejeonokrot- ś.laJ.i oddzi·el:niie k•la:so•wycih ce,Jów po~i1tyiazmych 
s.kq~'. WJPłr:11ęły rowmaez w peiw;nyu-n &topmu i nie dala wyraz swemu przekonaniu, że nie dla przysZl!ycli pepesowców i peperowców. 
dos•w.1adczema 1 'loowtalkity Po•łslkdej Pairti.i So- [ C I d b 
cja11isrty~ej. . e e na "art a ro otn cza 

Do.swmdczem~ nasze, w takim czy innym I . . . . . 

Istnieje niebezpieczeńshvo przedstawienia 
lej tezy przez resztki prawicowych elementów 
od strony negatywnej, od strony przeciwstawie· 
nia PPS Polskiej Partiii Robotnicze;, jako „trze­
cia siła", jako PartiJ potrzebne; narodowi „na 
wszelką ewentualność", na ewentualność zmia· 
ny sytuacji międzynarodowej. .~ topniu, wpływają na robotników socjfllistycz- K~asa robotnicza, w poj.ęcw prawidłowe1 wicz w referacie kongresowym widzi to zbli· 

nych w ~nnych partiach Zachodu, w se/lsle po- nauki ~arksa - t? klasa o jednakowych rnte· 'ienie poprzez analizę przeszłości, prze?.wycię· 
lrzeby wzmocnienia walki 0 zwycięstwo kon· resach i celach i ODPOWJE.DNIKJEM TEJ żania błędów 1 braków, poprzez prz~nikanie 

Jasne, ie takie negatywne i reakcyjne tłu· 
maczenie tezy, ie PPS potrzebna jest narado· 
wi - odpowiadałoby Kwapiński€mu, Zarembie 
i Pużakowi, ale nie narodowi polskiemu. 

cepcjJ jednolitego frontu. KLASY POWINNA BYC JEDNA RBPREZEN- w syntezacJz. 
Na łiereni1e międzymairo.dowym p0twS1taje pis- TACJA POLITYCZNĄ, JEDNA PARTIA, KTO- Nie mamy zami>aru uisti!!wiać 61ię do proble-

mo lewkji socjaiLiisrtyiczineij, kitóre może się s~ać 1 RA POPROWADZIŁABY MASY PRACUJĄCE mu jedinośoi klaisy robot·niQZej, tiaik jak usta­
orgill11em bojowym w waJoe 0 kon.sOllijidację le· DO ZWYCIĘS.TWA NAD BURZUAZ!Ą· ~<11ją sd•ę _od 2 .tł"~ięcy lat ~oibec pl'o?l.~'.u 
wicy soia}ailiis·tyiaznej i 0 jedIJJod'irty !ro.rut w slkalii N.ue ma m1eyooa w mym ~eferacae nia aill.a- zie<lrn.oiaz.en.ia rielLgtl'jlnyc.h r.uchow cJ:wzeW11jan· 

PPS jest potrzebna narodowi tak, j'ak i na 
tym e-tapie potrzebna jest i PPR, po to, aby 
kaida z nich uruchamia/o społeczeńs•wo pal· 
skie, uruchamiała te masy narodu, ' które się 
na każdą z nich orientują, do aktywne/, twór­
czej pracy nad realizacją wspó}nych CPlów PPS 
i PPR. 

św.iiaitoiwej. li.zę p.rzyczym tr-aig,i=e.go ro~aanu poJJityCZlllie-

1 

slk.ioh ~en.i ohnześdjańscy, lk-tórn:y <:o 100 lart 
JeS'ł: wiel1e plusów w lej naJS!Ze1j alk:cj;i na te- go_ w k,laisle mbo~i.Cz.~j :nie tyllko w. 5ik.ailii poJ- podejm:ują r.ezOtlucję o p~tr.ze~·e t~~ zjed· 

Tienie międzynarodowym, i dllatego XXVII SJk~ eJ, ~le . w skaWi .=~ymarodOIWeJ . P·re.wdo~ no~em.1a .. Nie ?11cemy teiz zma?<lowac się V: po· 
K01ll9'r€1S PiJJrl!ii naik.ama.ł wyk01rzystamie wsz€11- po.dob~1e ies:z>eze .lllil·e jedrn ril!Z będziemy po· , zycJłl ludzi, .11.<~or.zY: się boją, ze do ozegos 100 
kii.eh s:relllS, jaikie jes'ZI07le ro0;gą istll!ieć w wad- wraca.11 do aina•l11zy ty.clh prz}'ICll'yl!l. rozłam~ s1ę chce. 7Jl1J!•ewohc. . , 
oe o reailiz'dcję świartowego. jecl!norli<tego frontu. w ruchu robolmczym, ade obie partie zdawac \ Prarw1dłorwy, pozytywny 61tosUilleK do tego 

Tłumacząc no konkretny język haslr> - PPS 
Jest potrzebna narodowi - oznacza to wzmo· 
żenie inicjatywy pepesowców no odcinku wal· 
kl o wydajność pracy, ~ organizacji wspólza· 
wodnictwa pracy, w obniżeniu kosztów pro· 
dukcji, powiększeniu jakości. ilości produk· 
tów. 

T • ., u ' . . I powinny sobie sprawę ze swych obo.viqzków pmblelillll na!k,reśJa nasw św.i-adoaność socjaJi· 
" rzeCf8 SI 3 - kaplłU)aCJa zblliania się wzajemnego. Tow. J. Cyrankie- ~a. lllićlJim poitrrz;eiba rea~faiaic:.j.i socjail.iunu. 

11rzed im111rializmem · Tradycje lewicy socjalistycznej 
Wy<konując decyzję Kongre,Qu na tym od­

cinku, odbieramy jednocześnie wszelkie na­
dzieje na wykorzystanie polskiego socjal.izmu 
dla reakcyjnych kombinacjJ, wszelkie nadzieje, 
że Polska Partia Socjali'styczna może wkroczyć 
na drogę t. zw. „trzeciej siły", lansowanej 
przez przywódców prawicowych .na Zachodzie. 

. P.olska Partia Socjallstyczna potęp.fa teorię 
„trzeciej siły" jako próbę zorganizowania kla­
py bezpiecieństwa przed rewolucja prolela· 
rirrcką, czy przed ofc>nsywq sil demukratycz· 
nych. 

Potępiamy teorię „trzeciej siły" jako próbę 
torowania drogi do władzy reakcji i chęć za· 
oszczędzenia kosztów ,zamachów faszystow­
skich. Uważamy, ie jest to próba rozbijooia 
mas pracujących, próba rozbraja.nir:r sil demo­
kro.cji, próbo zdrady nie tylko interesów pro­
letariatu, ale zdrady interesów narodowych. 

Teoria „trzeciej siły" jest teorią, która pod 
rzekomymi frazesami niezależno .śc; „od jednej 
i drugdej potęgi", prowadzi do kapitulacji wo­
bec doktryny Trumana. Teo11i·a „trzecie] siły" 
zrna!la'Zlła praik tyczne z.as•toiSO'WaJ11Jie w C1laisie 

wrie:likiiJego strajlm robotników f~ancm;llcidl. 
W momencie, gdy K0tnfeid.er.acja Pn1f(:y w,e F1ra;n­

oj'i !P'IO'Wadz.iła rproileta.r-i,a1t fralllcusikll do 61brajik.'U 
geznerailinego pri:eciiwko zaana.chorrn rządów 
Scliumam.a - Bluma na prawo str« jków i sto­
wa,rz%1Zeń, wspólautorzy koncepcfi „trzecJej 
siły ' - Loon Juaux i Blum zadawali nóż 
w plecy strajkujących robotniMw i w najd.ra· 
matyczniejszym momencie napięcia strajko­
wego organizowali rozłamowe grupy w Związ· 
kach Zawodowych. Inni zaś prnwicow1 socja· 
liści, zasiadający w gabinecie Schumana, ak· 
ceptowali rozkazy, nakazujące żandarmom 
francusk.im rozstrzeliwanie robotników marsyl­
skich. 

Vv"iemy o tym du brze, że a·u.torzy „brzeciej 
si.!y" nie madą n31wet za:mi·a•ru ~wonvć taikiej 
s iły, która zdolna byleby bronić suw~ reninośc; 

kra.ju :przed ingerencją 1mi:;eri a•linnu amery­
kalislkiiego. 

Jede11 z głównych au·tnrów .1t·r.i:Póei siąy" , 
Leon Blum dol próbę sw ego „pozytywnego na­
stawienia do utrwalenia pokoju' przez swą 

propozycję umic;c/zynarodowien1a naszych pra­
starych Ziem Zacl1odni r h, które powróciły do 
Macierzy. I tu jest on wyraz1delem interesów 
doktryny Trumana, a zaprzecw interesom 
własnego narodu. Jakże szybko Z'll'Omina on 
o tej prr:rwdzie, że namswne granice na Za 
chodzie Polski prowadzą konsekwentni e do 
riaruszenia granic fraricuskich i stanowią wy­
/om w systemie pokoju I bezpieczeństwa świa­
towego. 

Jednolity front ~i „. · rn a zwucręst~a 
PRZECHODZĘ DO DRUGIEJ GRUPY ZA· 

GADNIEŃ - P<?'.'!.-ITYKI WEWNĘTRZNEJ 
Prrzy formułowa.niu ZJadań pol.irtycmych Pod­

>kie.j Pairt~tt SDcja1lirstycvnej pragnę szczególny 
nacisk położyć na znaczen ie I rolę jednolitego 
!rontu klasy robotniczej, no fakt, że umowa 
o jedno.ści dz iałania Polskie1 Partii Socjali-
8fycznej z Polską Partią Robotnicza została ra­
tyfikowana przez XXVJI Kongr€s PPS 

StWii.eirdztić na~<eży, ie w masach członków 
Polskiej Pa.ltii Socjalistyc?,nej dokonały się 
1vielkie. przemiany ldeologiC'l.ne i Dolityczne; 
i że utrwalilo się świf'ldomość znaczeni, jedn,ą­
/itego frontu partii marksistowsJ<' :h, jako poCl· 
.tnwowei koncP.nr.ii Polskiej PartiJ Socjali· 

Pragnę, bowa.rzyis7'e., 'ZlW'Jódć Wąsrzą uwagę 

jes,zrcz<a na jedną myśl tow. J. Cyramikdewicza., 
SeJk:.r,eta•r'Z'a C.K.W. PPS. Tow. Cyrankiewicz 
stwierdzi/, że 'PPS swoim jednolitofrontowym 
stanowiskiem nawią1JUje do długole~nrlch trady· 
cji lewky partyjnej, która jasno ·formułowała 
to jednolitofrontowe stanowisko. 

Odrodzona PPS nawiąmje również do tra· 
dycji RPPS z okresu okupacji hitlerowskiej. 

Ta myśl tow. Cyrankiewioza zawiera dwie 
cenne rzeczy. Po pierwsze wyia.inia ona na 
czym polega istota odrodzenia Polskiej PartlJ 
Socjalistyczne/. 

TYLKO TAKA ·pps JEST POTRZEBNA NA· 
RODOWI. 

Soiusz robotniczo-chloaski a in:ci~­
tywa PPS-owdw w walce o "Ian 

Drogi odrodzenia PPS 
Pragnę poświęcić k.illka słów zagaón.ieJilliom 

sojuszu robotniczo - chłopskiego. XXVIl Kom.· 
gies naszej Pair.tH jaisno po.s.ta1W'i1 ']jadarnia na 
odónku orga~cji nowych form soju.srzu ro­
bohruiczo • di.lops:k.Lego. Jedną :z podstawowyiah 
form jest sip~dzii.elcrość, dolbJ'a 01Tgamii0aąja wy­
miainy między ws.ią i mia·sitem drogą s.póldziel­
CDości. 

Js-1.ota odrodzenia PPS nne lerź:y w mecha- Drugą rzeczq w tef my§Ji fow. J. Cyrankie-
nicmym w=ow•ienilu srwodoh d7liałalności po wicza jest zapoczątkowanie prac nad anaHzą 

Olkresie olkupaoji, w za!legail.izowianiu po uzy>S· przeszlości. Jest przede wszysrtll:t>im 61bwie.rdrze­
:ka1I1li111 1n 1iepod1leg.lośai, KOllD!iltetów PPS. Istota nie.m, że w Poltllkiej p.aJ!lf.ii Socjdllris.ty=ej .i.6it· 
odrodzenia PPS Jeży w przeziwyciężenlu tych llliiialła pued WO·jlllą leiw.iioa socjailistyczna, krtó· 

ra 1Pr()IW'ad'1liła wallkę t pralW1i.cO'wym k.ierow­
wszystkich nieprawidłowych J renegackich n:ictwean PPS 51pned 1939 r. 

PPS widzd i:>roblemy wsi, ujaJW1n.~ać będzi·e 
'i•nicjaityiwę n·a otldlnlkru W'Wloiżerua pracy 
i WSfPól;zarwodnictwa na wei; ksz.taHuje 0111a 
również S!Wój porzyitywiny 61tois11.1n.elk do Stro!ll.· 
•ruitciwa Ludorwego i pmyjaż.Illie 01Cenia zdrorwe 
tendencje do s·caJenia !!'1.1Ch•1 C:hlopsJk;i,ego. 
Rzecz oczywista., że PPS nie żamiE!'I'Za rezyg· 
nować z właisnej pracy na wsi w pozysik>iwa· 
n1iu chłopa drogą własnej prorpagan<ly. 

koncepcji dawnego k.ie.rownictwa i wznowje- NASZ STOSUNEK DO TRADYCJI JEST 
nie dz.JalaJności PPS na bazie koncepcji lew,i- POZYTYWNY. 
cy socjaldstycznej, to jest pozytywnego sto· Pa.Iltiia ma pilękmą tria,dyicję •Wtalllk: o lll~•epod· 

s.unku do jednolitego frontu, pozytywnego sto- creg.łość i soojailizm, ma tradyoję ofil<łlI' i po· 
sunku do ZSRR, dyktowanego nie tylko racją ŚW•ięoeń. Zawsize będziemy pamiętaili nazw1-
stanu, ale przekonaniem socjalistów. nastawie-J sika, Bairoih.a, MO/llJtwiłła.. Okrzeli, Kwia!lk.a., Bar· 
niem na konsekwentną realizację socjalizmu. I liooego, Duboilsa, Nd.edziia,llk:Q!Wslk•iego i m!ll)"Cllh. 

O izolację elementów prawicowych 
i WRN-owskich Smutne karty h:storii 

Ale pamiętać winniśmy, że w dzie/ach na-, ty rozbijania ruchu socjalistycznego. 
szej partii są ·karty smutne, nie tylko klęsk Wiemy, ie było sporo w Polskiej Partii So­
i pomiek, ale karty zdrady i renegactwa, kar- cjalistycznej Judzi, którzy przyszli do Partii dla 
ll-llll-llll-llll-lłlł-llll-llll-lłll-llll-llll-llll-llłl-llll-llll-1111-11 

Trzecia grupa zagadnień - to zagadn.ien,ia 
elkonomicll.ine. Kongres sformulował dal&..e z,a­
dani·a gospo<lair·cze PPS 'i Kolllfere.n.01a Woje­
wódzka Łódzlka winna przetrawić te pro•blemy 
ekomomiC'lIDe ri wcielić je w żyd.e Obol( caJej 
masy zagadnień gospodarczych Partia stawia 
przed Wami ;ako najwaźnieisze zadanie pro· 
hlem współzawodnictwa oracy. PPS-owcy mu· 

!!!!.,.erpeloc;e noszqch Cz1.1telnlhó..!:!' 

i.1~bk1 ·i przedszkola palącą bolączką PZPB Nr 1 
Wiele na łamach naszego robotniczego pi­

sma pisze się o Zakładach naszych tj. o PZPh 
Nr 1, o sukcesach wieiowarszta~owców, o co­
raz to bardziej imponujących n>iągnięciach 
„scheiblerowców" w wyścigu pra:::y, o zwi~k­
szającym się za~tępie przo.dov.rników prncy. 
Ożywia nas wiara we własne siły. Osiągnię­
cia nasze napawaj,ą nas durną tym w:ększą, :m 
dokładnie] pamiętamy .rok 1945 1 objęcie przez 
załogę fabryczną zdewastowanych przez oku­
panla fabryk i nieruchomości. 

Jeden z tych objektów. a miano>„ricie pal::?c 
Herb~ta. mieszczący się przy ul. Tr<nie'lier.kie 
go 29, w maju 1945 r., w myśl polecenia 
CZPWł . , zost<i.ł po zawarciu umowy z Minis~er 
stwem Pracy i Opieki Społeczm~j oddany w 
dzierżawę na lat 3 (termin, ważn')Ści upływa z 
dniem 7.5 48 r .) do użytku Centr.i.ro Szkolania 
Pracowników Opieki Społecznej w zamian za 
urządzenie wzorowegu Żłobka dla 50-ga dzieci 
naszych pracowników. Warunek t:on został 
spełniony i w obecnej chwili w żłobku tym 
mieści się 49 dzieci 

Już wkrótce mija trzeci rok. Przez ten r1as 
wiele zaszło zmian w naszych Za-:hl'lu::h. Naj­
ważniejsza z nich, to podwojenie się ~tanu li· 
c~ebnego -za•trudruionych, Móry w obecnej 
chwili wynosi ponad 12 tys. Wznst ten przy­
niósł ze sobą nie tylko walne zwy: '.ęstwo w 
1•r yśrigu pracy ale i troskę i ~abezpieczenie 
pod każdym względem pracowników, jak rów­
nie:i: i ich rodzin. 

Poważnym problemem jest •m1:eszczenie 
dzieci naszych pracowników w żłooku i przed­
szkolu, a mamy ich sprnrą garstkę: dzieci do 
lat 3-cb - 1323; dzieci w wieku ;:nzedszkol· 
nym 974. 

Po"zvniono wszelkie starania, ai'ly zwięk· 
szyć ilość miejsc w żłobku, przychodząc tym 
samym "' wvdatna tiomocą m:atk1>m, obarcz-0-

nym liczną gromadką dzieci. Umieszczono iesz -szą ujawnić inicjatywę w organizowaniu przo­
cze kilkanaścioro dzieci w domu mieszk."llnvm downictwa pracy od dołu, w organizowaniu 
przy ul. Tylnej. Ale i to nie rozwiązało spra· różnych form zbiorowej walki o wydajność. 
wy. Ilość miejsc w obu żł-0bkach jest niP.pro-
porcjonalnie niska w stosunku do iloilci dzied PPS-orwcy muszą objaŚ'!lliać masom pracują­
które winny w nich znaleźć 11al~żytą opiekę. cym. jaikie wielkfo możliwości k•ryje w 6'0bie 
Szukając dróg wyjścia z impasu :i~iłowaliśmy dla przyśpieszenia procesu odbudowy 1 popra­
dzieci naszych pracowników lo'<ować w :i;łob· wy bytu klasy robotniczej dalszy wzrost wy­
kach przy innych Zakładach, ale ni~stety, u· dojności pracy. 
zyskaliśmy tylko 8 miejsc. PPS-owcy muszą wyjaśniać masom pracują-

Liczyliśmy, że skoro w dniu 7 maia 1948 cym różnicę stawienia sprawy wydajności 
roku upłynie termin dzierżawy i ćentrnm pracy w ustroju kapitalistycznym a w naszym 
Szkolenia Pracowników Opieki S?Jołecznej o· ustroju. 
puści pałac, to wówczas sprawa zos1anie raz- Musizmy l"Orziprasrzać ws.zeJk.je wą~pli1wooci 
wiązana, gdyż w odpowiednio urządzonym w kilasi•e ro.botrui<:?Jej, jaiki~ mogą jeszc;i:e Z'a­
budynku z łatwością pomieśc:rny większą i.sotndeć. Musimy jednocześillie zwaikzac różne 
ilość dzieci. Wydałoby się, że ,;prawa jest próby saibofo•wania pracy. Jedną z t,a.ki<:h prób, 
jasna i oczywista. Ale -0to do-::h<>dzą nas słu- podLrzymywanyc.h pizez reaikqę. jest tłuma­
chy o tym, że Centrum Szkolenia czyni milne czeinie, że nie mo!Ż.na wymagać więks"Leij wy­
starania na terenie Warszawy, aby cały bu- dajn.ości pracy do>póki nie podni>e&iemy a.pio· 
dynek zos'tał przekazany mu clo r!yspozycji. wirz,a.cjj roibo•tnika. Aprowi,zaic:ja może być tył· 
Co się wówczas stanie z naszymi :lziećmi? ko ·podniesiona przy pomocy środlków, ja.Jlde 

'N naszym mniemaniu sprawa la, ze wzglę, urzyskanny przez wydajlllotŚć pracy. 
du na racje, jakie wysuwamy, nie przedstawia W końcowych uwagaah ŻYCZĘ, BY JE. 
żadnej wątpliwoścl c·o do pozyty ·~rnego zabt· DNOLITOFRONTOWA LINIA XXVII KON­
wienia naszego memoriału, wysłaneJo w dniu GRESU NASZEJ PARTII BYŁA KONSEK-
13.12.1947 r . do Ministerstwa Prze:nvslu i Han WENTNIE KONTYNUOWANA NA TERENIE 
dlu Ó wszczęcie kroków w Minis~erstwie RQI· WOJEWÓDZTWA ŁÓDZKIEGO. BY WALKA 
nictwa i Reform Rolnych w celu ;:irzydzielenia Z TENDENCJAMI PRAWICOWYMI I NIE­
na zawsze wspomnianego obje!{tu, juko inte- DOBITKAMI WRN· OWSKIMI DO PROW A· 
gralnej części naszych Zakładów. l''.1rlobne pi- DZIŁA DO CAŁKOWITEJ IZOL!\CJT TYCH 
sma zostały wysłane do: Obywateia Prezyden· TEND'EN_CJI OD KLASY ROBOTNJCZEJ. BY 
ta m. Łodzi w dnm 20.1.1948 r. i do Zarządu ORGANIZACJA ŁÓDZKA PODNOSRA SO-
Głównego Związku Zawodowego Fobotników CJALISTYCZNĄ SWIADOMOSć SWYCH 
i Pracowników Przemysłu Włókienniczego na CZŁONKÓW, BY ROZWIJAŁA METODĘ \ 
ręce ob Burskiego w dniu 28.1.48 r. KOLEKTYWNEJ PRACY I BY ZWRACAŁA 

Czekamy na decyzię odnośnych władz, wie UWAGĘ PTLNĄ. NA KONTROLĘ WYKONA­
rząc w pozytywne załatwienie tego najżywot NJA ZADA~ PARTIT. 
nieiszeoo zaoadnieni<i naszvch Zi1khdów. Wieirzę głębolko, że Konferencja Wasza 

'Pra.rownicv PZPB Nr 1 61tdll'ld~ M wysoikoiści Z11Jdanii.a. 



GLOS R0B0TNI~ZY Str •• 

·erealn '' ,, Plan Został· wykonany1od ~~9Kr~~~: ~!:.z~ :~:~~~~ra:a 
I I W d.mlacll O:d '1 do 9 W.tego bir. Oldbęd:zlhe s'lę 

w Kudo'Wlie...zdN)jU II Kra/owy Zjazd Delega· 

Ul.lpólzaUJodnlctwa n1lędzq p ZPlf/ Nr 37 a 38 I t6w Związku Zawodowego PracownJków Prze-
. I myslu Spożywczego w Łodzi. 

Na ntarqlnesle 
udział robot.nicy cztere:h zawo~ów: tkacze, Wy&Uillięta praetz Pretzydil\lJln Za!rządu Głów· 
skręcarki, snowa<:ze i cerowaczki. . . . +,,..„ !;amii Z"·arull\l na ZiieIDJi.e 

Prócz narad wytwórczych, zorganizowa- inego mJJ.CJ8l.1 ~oa xwo . a l 'b rt &rerolcie( 
nych przez dyrekcję, odbyły się także zebra- Odz~air:~:.,,.61IJC>rtkiam6 k611t~ z aiprotena ~~ób m~ 

· bl·~ ł R d z kł ma&y zwa"t""owc w, ora.y w -,.. ·~ 
ma pu 1.zne, zwo ywane _przez a ę a ~- doat rt.o aili łw' domooć ;r;naczenfu 
dową, która _pod kierownictwem przewodni· . uimem; w . S'W!l La 
czącego tow, Swiątka przez cały okres współ- Ziem Zachodnich dla Macierzy. 
zawodnictwa nie ustawała w pracy i czuwała Z}aoo. odbędziie się "'! do~u W~~ 
we wszystkich oddziałach. wym zwi,ą'liku Zew. Spoa:ywcow - „SZ10Lęse11e · 

Wzrost produk' ji widoczny jest w d·Nó-:h Prezydiium Zall'Ządu G!óW111Jego, :kładąc SP!" 
okresach: pierwszy okres to komasacja fa· cj.a.Jiny ootCi5k na propa.goiwamiie alkc}i wazasów, 
bryk - drugi kiedy rozmachu nabrało daje dedegatx:>m - w pr:zewa~aj~ej IO.ośc!i pre.-
współzawodnictwo. ro'Wllllilkom fizyc:mrym - mo:i)Li'WOść mpo'llll1811l!ia 

W lipcu (przed komasacją) wszystkie fa· się ze 7ldo'h'}"G:ą śwtia•ta 'priacy w us·trojlu De­
bryki należące obecnie do PZPW Nr 38 wy. molklracjd Ludowej rz alkicją w<EaJSów. - Delega· 
konały plan zaledwie w 73 procenta-:h - ci, w.re.oa'jąc do swycll wairS1Z1tat6w pracy, skła· 
118,627 metrów tk11niny surowej. W Iistopa· nilać będą swych współpriacownlilków do ko­
dzie planowano 182,007 metrów surowej t~a- rzysłlaalda z dogodnych w:arruinków, ldó1re re­
niny - wykonano 201,589 metrów - 110,75 peiwini:a dom wypoc:tj'lllkowy. 
pr~cent. W grudniu planowano 186,251 me· Boqa•ty poll'Ządek obrad pomwodi pneb>niać 
trow - wykonano 222,703 metrów - 119,56 c~ą kJlasę pra<llljącą, że Zwią.z,elk Zaiwodowy 
prcx:ent. Płla!OO'WUll\[ków Poreanyt;łu Spo~o kiąc ma 

Przędz~ planowano w listopad.z.ie 928,800 kg przytk.łAdem włómlillr!ly i gómilków, ' pria.gn.ie 
- wykonano 1,210,~64 kg, czyli 130,3 pro~. zwiększoną wydajnością J zbrorowym wysil· 
planu. W grudniu planowano produkc1ę klem podnieś~ stopę życiową hviata pracy. 
860,400 kg przędzy - wykonano 1,232,120 kg __ _ 
to jest - 143,2 proc. planu. Oprócz ofiarnej 
pracy grupy kierowni-=zej zuładów, tow. tow. 
dy.r. naczelnego Piotra Holwega, dyr. •ech. 
Stefana Trot!na, dyspozytora Romana Piekar-
5kiego, do podniesienia produkcji walnie się 

I 
przyczynili majstrowie oddziałów tow. tow. Ed­
lllllmlJd Sa1bła9am, Teoifi! Ra.'k1t1ć, Wiesiłaiw Oie· 
sielski, Franciszek Cieślak, Józef Kaczmarek, 
Stefan Olczak, Zenon Stępień, oraz przodo· 

W TRZECIĄ ROCZNICĘ ISTNIENIA 
KOMITETOW DOMóWYCH W ŁODZI 

MDf.stlO'W'h k>w<>n:y.n&: Edmund Sałagacki, Teofil Rakuć, Wiesław Ciesielski, Franciszek 
~krlc, Józef K.aC'%marek, ltelan Olc:zak, Zenon Stępień. - Prnodownicy pracy; Stanisława 
.WJtaa~ ZelłOJI Zowierucha, Stefania Grynberg, FeJJks Mielczairek, Artur Radli;icki, 

Kazimierz Wojtczak 

W xwiązku z 3·cią roc~nicą istnienia Komi­
tetów Domowych w Łodzi, Zarząd Komitetów 
Domowych, przy współpracy specjalnie powo­
łanego Komitetu w dniu 29 lutego br. organ!· 
zuje obchód 3-ej rocznicy istnienia Komitetów 
w Łodzi. wnicy pr.acy, którzy we współzawodnictwie 

zdobyli I nagrodę, są to tow. tow.; Zygmunt W zwtązJrn i powyższym Zarząd wzywa 
Krajewski. Stanisława Witaszewska, Janba wszystkie Komitety Domowe, które doty-:h· 
Gortad, Artur Radzicki, Zenon Zawierucha, czas nie zarejestrowały się i nie złożyły 
R. Pirek, Stefania Grynberg, Weronika Olej- sprawozdań, aby bezzwłocznie ten obowiązek 
niczak, Do sukcesów w fabryce przyczyniło społeczny wykonały. Szczegółowych informa· 
się jeszcze wielu innych bohaterów pracy - . . . . • 
przy~yniła się, jak twierdzi dyr. tow. Hol- C.Jl udzi~la. się oraz wydaJ~ formu~arze w pod 
weg - cała załoga robotnicza. se~retanac1e przy ul, Piotrkowskiej 82. w go· 

Na po-:ząfku panował u nas wielki strach 
przed planem. Zdawało się wszystkim, że plan 
jest całkiem nierealny - zupełnie s'Zczerze 
stwierdza dyrektor techniczny PZPW Nr 38, 
tow. Stefan Trotina. Jak się więc stało, że 
ten ,,111erealny" plan został wykonanyf z ro­
'ZmÓ'" 'I towanyiszami - wynika jasno, że 
plan stał •tę wówoas T&alny I wykonalny, 
gdy sałog-a robotnicza zapoznała się z nim 
b!iżej. Nie łatwa to była sprawa. Z protokó­
łow narad technicznych można stwierdzić że 
t<lczyła się na tym tle systematy-:zna w~lka. 
Na tyc_ll naradach zabierali głos nie tyłku 
dyrektorzy 1 kierownicy, ale także tkacze i 
prządki - pnodownice. Wskazywano na nie­
docią9nięcia, t&.stanawiano się jednocześnif 
nad sposobami usunięcia tych -;zy innych uste· 
rek. Po gruntownym zbadaniu wszystkich 
możliwości fabry:Ci zafoga robotnlcza uwle· 
rzyła w wykonaln-OŚĆ planu pTodukcyjnego. 

K~asacja fabryk („Weber Roul", „Zło­
toW'Skl°', „Szrejer"; ;;Pik"; nSzac"; ;;Waser­
ma111") odbyła się 1 slieapnia u.b. f'. Od limo-

pada !akłady już były w toku normalnej pro­
duk-;ji i dlatego zdecydowały ~ię wezwać do 
współzawodnictwa pzpw· Nr 37. Jednocześnie 
rolllwi·jalo się współ'Zawodnidwo wewną;tirz za­
kładów między majstrami, oddziałami 1 robo­
tnikami. We współzawodnictwie tym brali 

Całej też załodze należy życzyć, by w na· dzmach od 10-13, oraz w sekretariacie przy 
&tępnym etaip!i.e WS!Półzaiwodniotwa z iiil.nymi I ul. Piotrkowskiej 307 codziennie w godzin~ch· 
zakładami zwyciężyła na całej linji. od 15-19. · 
11-111-1111-1111-1111-1111-1n-111-1111-11~m-1~1111-1n1-1n1-11 

Z próżneąo i Salon1on nie nalele.„ 

Brak · mieszkań największą bolączką Łodzi 
Prace i wys:lki Wydz. Kwaterunkowego przy Zarządzie Miejskim w lodzi 

Ozęsto 1 chętnie narzekamy na Wydział I ki mieszkaniowe w Łodzi l powh:kszyć liczbę I swych kapitałów w budownictwie mieszkal­
Kwaterunkowy przy Zarządz.ie Miejskim w mieszkań, jeśli budownictwo dotychczas nie nym. Przed Wydziałem Kwaterunkowym w 
Łodzi, a jednak bezstronnie !Jrzvznać należy, rozwinęło się należycie, Inicjatywa prywatna Łodzi stało i stoi skomplikowane zadanie dro­
że moŻlliiwo,ści ulż.eniia 5Y'tuac.j'i mi~zkanfoiwajl w Łodzi w 1947 r., w przeciwieństwie do !ni- gą polityki mieszkaniowej, drogą dosiedleń 
w Łodzi są bardzo ogrankzone. cjatywy prywatnej np. w Poznaniu, gdzie itp., %aradzić tej trudnej sytuacji, W tym kie­

„Z próżnego i Sal-Omon nie naleje" - m6- kontem 3 miliardów złotych pow~tały całe runku Wydział · Kwaterunkowy w IV-ym 
wi SLare przysłowie. Trudno poprawić warun- a&iedla mieszkalne - nie IZltkała ujścia dla kwartale 1947 roku n-obll jednak nie mało. 

Bilans prac Wydziału w tym okresie przed-

U zupełnie n ie kwalifikacji - obowiązkiem wykładowcy §:~::EfEf:ąr.r~s;:sf 
Vu;aqa9 nauczqciele sz1'ól ZaUJodowqch I nośc~ publioznej - 448, dla prasy - 2, dla 

W s-z.kolac h zaw-"owvch, ~~··o·wno w Ło- P. C. K. - 1 budynek_ 
vu ~ s-ce współCLeSnej . Po ukończeru.u kUI'Slu i zda- li za.pew1nif.on.e utn%ymanire. W te} chwJii wa· 1 bot · · ó cizi l 

dizi, i·ak i w olkręgu, n.racuj·e p=•na i·'os·c· nau- . . . b 1 . d k 1 • N Da r<> nikow i pracownik w przy eo-
,.. c~ .u mu egu.munow ai so wenci otrzymują wlom ujq jeszcze wo ne mie1sca. de wątpimy, że 

<YLyd~li. nri~postladającycli pe[inyich kwa.J,if.i- kw<1>lifikacyjny. c.i nauczyciele a'l!kół zawodowych, których no ponad trzy tysiące lokali mieszkalnych, w 
kaiejd zawodowych. LiC'Zlba ucze&tników rn.a każdym kursie wy- kwalifikacj1i! sq jeszcze niezupełne, skorzysta- przeważnej części świeżo wyremontowan ~ eh 

W .celu dopełnienia ich w iedzy, dnia . 1-go nosi 40 osób. Przyjeżdżający z prowilnicj:i ją z możliwości dok.!ztalcenia J do,pełn.ien.ia lub odbudowanych. 
stycznra otwarty zob/a/ dziesięciomiesięczny otrzyn:nują zwro1 kos1Jtów podróży, noclegd swych wiadomości. S11c11.ep. Grodzkie Oddziały Kwaterunkowe przepro-
(z pr~erwą wakacyjną) kurs, kwalif1kacyjny, wadziły w ostatnich 3 mi~siącach 1947 r. 

~~rw~~~1;:::.:e:~~n:::::iele 6:::: Czy to' dz' 1·est gorsza od Wroclaw·1a '· ~:!a:i:=~~dó;ywst~~~~:~o l~~~~:i~~!;zn~ 
·-1 eh · 6 · poziom zaludnienia lokalów mieszkaniowych, 

Wv<>ru. aią 1 o. godZlin wykładowych . oo mniej 
~~ej, wy~1o.s1 5 godzin !ygodnii•o.wo. Wykia- Przykład godny naśladowania dosiedlono 132 o;;oby w IV kwartale 1947 r. 
dy odbywac srę będą r<11Z w tygodn,u _ w 

60
_ Naturalnie, że najbardziej nawet sprę;;;ysta 

bo tę. Związek Literatów Dolnośląskich rozpo-, Na to pytanie chcielibyśmy usłyszeć odpo- akcja dosiedleń', najbardziej rt cjonalna poli-
KuN>y bę.dą odbywuJy s·ię w 5ześdu punik- czął we Wrocławiu swą działalność zorgani- wiedź ze strony czynników, na których spo- tyka miei.zkaniowa, gdy rr.1eszkań tych jest 

ta<:.h mrns•ta. Przedmioty wykladaJ!le: te.chno- zowaniem tzw. poniedziałków u literatów. czywa obowiązek szerzenia kultury i oświa- brak, nie da i dać nie może zupełnegc- rozwią-
Logia, malteriałomaw,;two, rysunki , kreślelllia Ostatnio związek rozszerzy krąg swych prac, ty wśród mas robotniczych. zania. Do tega zagadnienia wrócimy jeszcze 
techniczne (Drugie Gimnazjum Technkzno- urządzając wieczory literackie w świetlicach Po prostu ze strony OKZZ. na łamach naszego pisma. 

~~~~~).h~.~~rom~~a ~~t~- rob~nkzy~~zywi~n~h~~~~hpn~ ----~---------------------------------
we Gimnazjum i Liceum Handlowe) kms go- mysłowych. Jeden z tych wieczorów, pośwję- Sk ' • 
km'S dla dyrek torów średnich szkół zawado- kie.i , odbył się z dużym powodzeniem w świe- I'~ YY''.._ ~i - - • - • -
~poda,rozy (Pańsbw. Gimn. i Lic. Gos·podarcze) eony współczesnej polskiej twórczości literac- ~"i&_ Ul~ll~JJJ· ~!z' .i(;J·· azany ~a ~"!lerc' 
wyclh (Publi~:vna Sredn1a Szkota Zawodowa). tlicy Państwowej Fabryki Wagonów. Związek I I I 
kumsy rysunrkow za•wodowych dla kobiet (Szko- t-t--l-IH-t-'f'..,..~:::;.;:..:;.:: ZO t I 
la Przemys!o·wo . Hanc'lowa Żeńska). Literatów, pracując wspólnie z OKZZ, w swej . s a un1ew1nn1ony 
~sy prowadzone są przez fachow-ców . działalności zmierzającej do upowszechnienia 

Oproc'l wyik.lardów z dz•iedz,iny z.awodowej na- literatury polskiej wśród młodzieży robotni- Są~ Najwyższy uchy!H wyirok w s:prawiie I :>prawii·e, podkreśl~. źe na ro?.prawie brant by­
uczy<„:ele wysłuohają cyklu wykładów .

0 
Pol- czej nie ograrniczył się jedy•nie do Wr·~ cławia, AMorme.go Tal?'e6.7lkd,ewi'C2la, kt<kv wp-okiem Io świadków, na których powoływał sJę oskair· 

ale ob1" ął ll!ią równiez· wi·ęk k · k b t Sądu Okrr>no,.,.,,,.,o zosit.ał s!kaizillily na ~airę żony. 
f'N li ·11 " li li' li I I 111 li li li li I I I I l li li I li li li I . sze 61 Up16' a ra o . "" .. _„ 

nicze na te,ren.ie wojewódzkim. śmierci. Był 01Il oskaricmy o to, że !aikio za- Sąd O'kiręgowy po ponownym roaipairrzeiniu 

Wykłady TUR Tyle Wrocław. . Zniszczony woi·ną, nie po- st~P7a n.aczellllika komiisaria,tu poli<:ji liiew- spraiwy i zbadaruu świadków wydał wyiroGt u-
skQeJ w Wilnie w odc~6Le okupa<'ji btiaił ud~ał ll'iewim,irający. 

w św!etl!cach robotnicz11ch siadający świeżej polskiej tradycji kulturalnej w a.resz,!Jowamiiacih i 7lll~ał się n.ad ludnością - ............... "-------------
' ' i co najważniejsze, nie skupiający tak poważ- poltStką. SKŁADAJCIE ZEZNANIA W SPRAWIE 

3 lutego br.: neJ· liczby ludzi pióra, J·ak Ło'dz'. T HEIDENREICHA 
Z · ,_ s a.res'llkiiewia został ujęty w Łodzi! ł rorz-
w1ąze„ amorządowców godz 17-ta - ze· . P.rodcu.raif.olr Sądu Olme,gow..,,.0 , s•--•-~aw 

b · k b. R l Dlaczego w1·ęc W ł · ł ... ód' d po:zmany prrez ludZli, kJt<1prclJ p~eś·ladowaił. C -:. ""1llll"'1 
ra!Illle o 1'8t: " ') a kobiety w Ży<)irt.1 ,;po· roc aw mog' a 1J z o- N" I 1€6.neJ.slkli, .wz. rwra. Wltl:'TV'<>.,_,_._, •-tórzy mogą 

ł „ t h · d b ł · ~e pn. yzinawal się on jednaik do winy, tw~eir- ··-1-CftJIU• "" 
ecz.nym .- tow. Pietrasi.akowa yc czas me z o Y a się na wprowadzenie li- d udzi_ clić wy)asntren w ""iPNllWi•e M-·'· s11 K~·roJa 

PZPB N 8 d t t · ząc, ze padł ofiarą Ze41lsty orobis·teJ z,e e•tro· "' - ~ 
• •• r go z. 16-ta: „D:zoocko · pn.es.tęp· era ow w progi skromnych. ale bardzo tych ny ludu, któ!'lT ~ oskiairży;li. He1deawedcl!a, by zglosiilii się do Sądu OkiręgQ.· 
oa - drr sędria Cyibulsika odwiedzin pragnących świe1Jic fabrycznych Sąd Najwy'.(.Szy, \l.Chylają.c wyrro:k: w łlej wego, polkój 212. 

4 lutego br: Ma~s. He1d~eicli, pr~eika'Zlamy prokura·tu~·e 

~=ń~t:::v~~~;;ryN; ~;e:~a~~~ta~ .;~~ Naibliższe premiery teatrów 1o·dzk1·ch ;~~iJ:B~~:.m:::.: ::=an~is! ~~ 
Makarczuk . „ .l fie ~eryikianslkiie.j. Sledzttwo wstęp.na wykaza.-
Zwiąwk Zawodowy PracownL'ków Spół· Po „Nocach gmewu w ·rea trze Wojska Pol I prrz:ez Lidii! Lmików, w uł(ładz,ie Keaic!nym ło., ze w latach 1?40-41 był on zast~?Clł lein.d· 
d1liiekzych godz. 19-ta: „Choroby wene·rycz· ;k '<'!JO zobaczymy s.iitukę Sa"1re'a „Ladacznica Axera. . rata. W 0ZIOlrk()IWtte ł ?Jn~ się nad łudno5c:ią 
l!';e" - dr. M. Mierucki docen•t U. Ł z zasadami", w której główne role gnJit Ew11 I . 1 lutego Te11tr Kame.raJny ........,„onu'~ z "'?e· ~~~ąl\. aNw ts~óblnośd na? 1~~olą ży-
ZW'iązelk Samorządowców Wydział Gorspo· ",~.„„ J "' uvw""' · as ęp.llile ył runkCJO!lllCl!l'llll g 
dairezy godz. 16-ta: „Struktura gospo<larcz<i Bona<:".ka i Józef Węgr~. Sztukę przełożył mi.erą „Snoly ~n" Moillera. ReiJ1$eruj~ sztu· sitapo w Sotalu pod L '. Od ł ?" 
Po•lsiki" - ob. Borzyikow61ki Jan Kott . reż}"Seruje Erwin Axer kę Boqda.n Korzeniow.;ikd, mlę główną Anusi oo wyjąrl!k~ bes.M==· bi!::~d-Z:i 
PZP Di!iew.-Gala1111t. godrz. 16~ta· Ohri.rohv Na bh żs.zą premierą Teatru ;'CWlSr.e<:h-iego ~~c~:ilwi~rozo;;::~acorpi·~ek~0na jej - J~c~ w mas~ch mordach na ludn'oścl żydow*·iej. 
WeinMvr.m.a" - d.r Soik:o.łoWl!!ikt .TUR" bedzie ~Omybka" Prusa, · · „S'!loołv zon Zemain1a !li.owych łiw.aLłlr-'w DQ:ltllTN!a a..a. u. 

• rezy.s.erowam,apnVitlotowała Te,resa Ronkowłka. ~~ ilddw.A..... 



G[OS ROBOTNICZY Nr 33 

Narie Konopnicl<a o o w ny c h p r ze m i a n ac b· 
~~· '_'V baśni o Kopci;1szku wróżka zamienia mofor, oponę automobilową i wiele innych I Drzewc. przemienia się nie tylko w domy, rrr~~ dynię w karetę, a my~zy w parę ognistych pożytecznych rzeczy. polana, stoły, krzesła ale tak.że w jJapiar, jed 

rumaków... Kartofle i chleb są jednak poi.v .vienhm. wab, skórę i cukier. 
~ Ale cudne przemiany bywają nie tylko w Szkoda je psuć. Więc uczeni zaczęli rozmyślać Ta gazeta zrobiona jest z drzewa. 

~ i!fjf _ baśniach. Spójrz dzecko na ten kłębek v,rel!ty. nad tym, by robić gumę z czego lnn JO. Ale najdziwniejsze rzeczy dzieją s!ę hn· 
~~:;:z;~ Czy jest podobny do czapeczki lub „ <:kaw'c:ek Myśleli długo, aż wynaleźli sposób .•obie- rogiem. 
~ - Bynajmniej! A poproś Mamasię i ona z nia gumy z ropy naftowej. Z niego robią filiżanki, i talerze, i guziki, i 

niego zrobi czapkę i rękawiczki. Czy słyszałeś kiedy 0 ropie naft:rw'!!j? Jest wełnę do szydełkowania. 
Bo Mamusia, jak wróżka, po~iilda nitro- to płyn rzadki, czarny i łatwopalny. ~.:iropuje Dawniej gdy dzieci pytano: kto tl.aje lu· 

~ dziejską laseczkę - a nawet posiada ich p:ęć się ten płyn za pomocą pomp rur i".ll.i s;xid dziom wełnę. 
~ - są to druty do robót ręcznych. ziemi. Dzieci <idpowiadały : owieczki. 

· ·~· 

Miły synu,idź na pole, 
Gdzie pot ludu wsiqka w rolę, 
Gdzie pod jasnym, cichym niebem, 
Kłosy brzęczq żytnim chlebem. 

Niby struny szklane 

Idź i słuchaj. a w tym szumie 
Może serce twe zrozumie, 
jrrkie to tam rosy świecą, 
jo.k masz uczcić dolę kmiecą 

I zgrzebną sukmanę. 

Patrz, jal" kwiaty na tej bee 
Wznoszq w niebo młode pąki, 
Putrz jak bijq w skrzvdła drż~ce 

Te szare skowrollkil 

Pa.trz Jak każda trawa licha 
W górę dźwiga sią od ziemi, 
Jak do słońca świat oddycha, 

Tworami vrszystkimi. 

I ty podnieś główkę małq 
W ten błękitny krqg bez końca, 
I ty ucz się szukać śmiało 
Jasnej prawdy słońca. 

Kiedy :widzisz skrę co pryska 
z na;d 'kowadła i ogn'tJka, 
Gdy· dłoń widzisz z kielnią, z młotem 
Gdy na twarzy zlanej potem, 

Jak nad głowq śmiga hardo, 
Odgadujesz dolę twardą -
Uchyl głowę, synu, miły, 
Przed tym, co się krwawo zn"l. 

Lud 1 praca - to sq siły1 
1\ kraj każdy nimi stol. 

A jak ciebie kto zapyta: 
Kto ty taki? ... Skąd tv rodem'? 
Mów że§ z tego la.nu żyta, 

Żeś z ty:::h łąk co p::rchną miodem, 

Mów, że z takiej jesteś chaty, 
C:o piastową chata była, 
Żeś z tej ziemi, kędy kwia.ty 
Gorzka rola wykarmiła. 

Miły synu, wiedz ło sobie, 
Że jest życie w każdym ·grobie, 
W każdej nocy jest zaranie, 
W każdej śmierci zmartwych 

fwstcmie 

~:o:anui drogie dziecię moje, 
W rnalym ziarnku przyszłe plony, 
'N małej kropli, przysr.łe zdroje. 
.\ w szelqgu - miliony. 

W myśli - szanuj zaród czynu 
Życie w chwilce, co ucieka, 
A sam w sobie, szanuj synu. 
Px&yszł~ ::::!~wieka.. 

Twoja Mamusia potrafi suchą, pozbawioną 
smaku mąkę zamienić na rumiane pier:>:i:ki : 
bułeczki. Twoja Matka posiada zaczarowane 
garnki i rondle. W nich mleko za'Il.ieni'I ~iQ 
na twarożek i śmietanę, a twarde suwwe nnę­
so mięknie i zmienia kolor i smak. 

Bez ropy naftowej nie fruwałyby aeroplany, A Jak ty odpowiesz na to pytanief 
nie pędziłyby auta. Ty odpowiesz: wełnę dają nam nie tytko 

Nawet benzynę do motorów robi się z ropy owce. ale również maszyny w !abryltJ.ch. 
naftowej. Oliwę do smarów również d3je ropa. Gdy pyta się dzieci, skąd się Lierze jed· 
r nawet opony samochodowe są 'Jbecriie wyra wab - dzieci odpowiadają: dają go nnm jed-
biane z ropy naftowej. wabniki. 

Oto co dzieje się w domu, w kuchni! 
A gdybyś zwiedził duże fabryki, to 1 1jrzilł­

byś jeszcze dziwniejs'le przemiany. 

A ty odpowiesz - nie tylk<> j~w.abnłki, 
Dawniej gumę przywożono z dale~dch krain, ale i maszyny w fabrykach. 

gdzie rośnie drzewo kauczukowe. w fabrykach posiadamy dużo \otlów, rół 

Jak sądzisz, czy można kartofel przemien.:ć 
w piłeczkę? Czy można z twarngu wyszy:l.ełko 
wa{! sweterek? 

Jest to drzewo najpo.żyteczniejsze. Z jego nych aparatów. Zostały one wymyślone przez 
soku wydobywa się kauczuk i gumę! Ale w mądre głowy i kierują nimi mądre ręce. 
naszym kraiu niema d~zew kau::zukowych. A kiedy wy·rośniesz, być może i ty wy.my-­
Więc uczeni wymyślili Kposób, aby -:>bcho'.izić ślisz i zbudujesz maszyny, kt.óre hędą tworzyf 

dnia robot.:iicy się bez tych drzew i wyrnbiać gumę w fai>ry· cuda. A w fabrykach każdego 
dokonują takich cudów. kach. I l.l'l I l'l Ił l1 łilll li.IMll4Ll1~"''11111iitlt~llllf•111 llllllFl'l'1Hlrn111'~1ł'lllm11H 

Z kartofli i ziaren zbożowych wydosta!,ą 
spirytus, ze spirytusu zaś robią gumę. Z '.JUIDY 
można "Lrobić niE' tylko piłkę, ale nawet ter· 
l'• l il~~11nl'll~l;J~IM'il.1l'il• l>J :1,1 I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I• I •I •I i'I li 

Jedna fabryka daje więcej gumy, aniżeli 
wielk.i las kauczukowych drzew. 

Gdybyś zwiedził fabrykę, widziałbyś wiele 
cudownych przemian. 

Z węgla, ropy, twarogu robią różne pla­
styczne masy. Z plastycznej masy wy~abia się 
tysiące rzeczy, aparaty telefoniczne, szczotki 
do zębów, guziki, szyby do aut i skr:i:ydła C.o 
i;amolotów. Masa plastyczna jest 3l)bariz!.ej 
posłusznym ze wszystkich matexiałów. Można 
ją zrobić twai;dą, miękką i w każdym knlorze. 
Szkło łamie się, drzewo pali się, stal '.on.ie. 
A z masy plastycznej można z·robić niehmliwe 
szkło, niespalające się drzewo i stal, która nie 
tonie. 

Musla~bym mówić od rana do .,.,.-feczora 
gdybym zechciał opowiedzieć wam o wszys­
tkich przemianach. 

Czy widziałeś kiedyś kamienny węgiel, któ 
rym palą u was w domu, w kotłowni, kt5ry 
spalaj,ąc się w lok<imotywie zamienia wodę 
na parę, a t.a popycha koła? 

Ale o tym chyba wiedzjałeś 1uż. 

A czy wiesz, że w fabrykach przemieniają 
czarny węgiel w najróżniejsze 'arby - błę­
kitne, żółte, czerwone, zielone, aiebi.~skie, na 
pigułki lecznkze oraz na przędzę, kd>ra jr::st 
mocniejsza od jedwat-iu? 

\'Vynika z tego, że węgiel nas grzeje, i wo 
zi, i odziewa, i leczy. Czuły uścisk m~tki utuli ~ płaczu I osuszy 

Książka otwiera cały świat przed nomJ Ale drzewo też ma z czeqo być dumne. łez](] zaplakane1 buz.1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

List dlfeci z sanatorium 
w tag· ewnikach 

Kochany Promyku! 

„Promyku" drogi, bardzo pragnQlibfśmy; 
żeby „Koncert życzeń" lub jakaś muzyka ta· 
neczna -,, radio w niedzielę była wcześniej 
nadawana, to mielibyśmy trochę, a nawPt i 
du;7;0 weseiej w ten Jeden dzień świątec:z:nv, 

Od barr:lzo dawn'! pragnęicśmy do ciebie róż.niący sie od dni nauki i codziennej pracy. 
napi$aĆ, ale nie mieliśmy odWilJi. A po dru- Jest tu trzydzieśooro sześć dzieci - 24 dziew 
gie nie mieliśmy tntaj wcale Twoich pise- czynki, a rhłopcó·v rlwuna5tu. Kochany Prorri.y­
inek. Tylko ja, która piszę ten list, mam kole ku, dnia 13 grudnia miehśmy wielką nroczy­
żankę, która byla tu również w sanatorium i stość, gdyż przy1echał do nas pan Prezydenr 
to \1łaśnie ona przysłała przeszło 40 Tw0i~h RzeGypospolitej ob. Bolesław Bierut i Prezy­
gazetck. \.Vszystkie o:ie bardzo nam >ię podo- dent miasta Łc.d11, i<azimierz Mijal. jak rów· 
bały. Podobały nam się Twoje czytanki, wier· nież 1 inn' przedstawiciele Państwa naszcqo. 
SZP, zagadki, ale najpiękniejsza to rhyha :Jyla Dostaliśn-.v od rrnna Prezydonta cukierl(i na 
czytanka pl. „'\1ali Artyści". O niej najwi~cej rhoinkę ; ksią:i.k. do riaszej biblioteki. 
mówili~my i. o. tyrh naszych kolc~ża~ka,ch i ko I Mamy 'utaj §wiet!kę bibliotekę, w ~w:et­
legach i D7lec1ęceqo Zespołu Sw1ell.rowt'!JC1 licy mamy klasi;- de nauki, gaze•. kę ścienną, 
~rzy .PZPB. Nr L Kor l~~ny Promyku .. I .~Y l.u: kalendar1, który sami o;obie zrobiliśmy. Mamy 
ai :owme7 r~bimy rol.Ile przedstawieni.a i. 1a hard1c ł11dną tahlicę samorz.ądu. sklepi'k "Zkol· 

selki, tylk.o'. ze n~ naszych przedstaw1e111ac? ny, rystrnki te ·.-.szystko my ,am\ tu robimy 
są wyłąC'rnle rodzice 0raz pers .mel •anatory1· 
ny. My nawet n:e marzymy c terr, żebyśmy Dro\li Promyku rictpisz nam, 2z.y się na r.as 
mogli być tak opisani .,. gazecie, Jak na~ze nie obraziłeś. ż~ nie mamy CielJie, a taki 
koleżanki z tamtego zespołu. A, hroń B:l?:~ . dlu9! li•t napisa:iśmy . Święta ~pęd'liliśmy 
Promyku i:el:;y§ pomy~lał że my im zazdroś~i wrsolo, tylko nowym dzieciom było tęskn:> za 
my. Co 'o. '.o nigdy' Tvlko my też pragnę- domem. .Promyku' mamy tu bardzo dobrą 
L:byśmv. żeby nas t~ pani odwiedziła, jak - opieke. a przeważnie siostrą Maria je;t dla 
będziemy 11rzadzali zn )w kiedy przedstawie· na• bardw dobre i pan Nauczyciel bardzo we 
nie. A również bardzo nam się podobał ten soly. tvlko ja;k iest w dobrym humorze, a iak 
wspólny ich lis~. który oni napisali, i mv rów w zlym. to lepiej nie dochodzić i więcaj nie 
nież zapragnęliśmy do Promyka napisać i opi- drażnić. Konczyrny nasze wspólne pisa;iie, a 
sać to wszystko. jak my tu żyjemy. prosimy bardzo o odpisanie nam. 

My tu zasadniczo wcale nie pracujf'rnV, ale ' Poz?rawiamy . Promyka", .iak równie~ -::alą 
są to dni jednostajne, wcale nie różniar.e się red~k~1ę i wszystkic;h Two1r'h młorlvch czy· 

I jeden od drugiego. Wciąż 1erlzenie, tr•"' 1"że i telmkow. 
nie, nauka i nic ooza tvm wie.cej Czekamy niecierpliw!. 

ODPOWIEDZ: 

Kochane dzieci, to nie wy mnie, lecz racrej 
ja Was powinieniem przeprosić. Po pierwsze 
za to, że sarn nie pomyślałem o tym, by. -wam 
posłać gazetkę; a po drugie, że lak długo da· 
łem Wam czekać na odpowiedź. Ale :iie bę· 
dziemy duŻ<l -:za su i miejsca w „Prom rku" 
tracić na przeprosiny - prawda? A więc do 
rzeczy: 

Wcale a wcale nie macie racji, \)dy myśli-
cie, że o Waszych przedstawieniach nigr:ly 
chyba „Promyk" nie napisze. 

A właśnie daj~ie znać j1'k. lriedy i ro -
a „ta Pani" przyjedzie do \.Va~ i opisze w•1y• 
tko, jak należy. 

Bardzo się cieszę. że widziałyście :ib Pre• 
zydenta i że dostalyście od NiPgo miłe O)rla· 
runki. On podobno strasznie 'tliły i bar•hf1 kl" 
cha dziec i. Czyście to nuważy11? 

• • • 
Drogi „Promyku"! 

Bardzo Ci dziękuję 1a śliczną k•i<1ikę pl. 
„Chlopc~' z placu broni·. Już ją prZC'CW~ilł'?m. 
Ładnie opisane jest w tej książ:e o ~hłopcach 
węgierskich. Bardzo się 11r.ieszylem ŻE' s1JPlr.iłeś 
obie~11icę. Już cła wniej chri11lem tę ksh~1'~ 
c?vtać, lec7 jej me hyło w naszej s?k )ln:'!: 
hibliote-ce. 

Mam) ł.ylko podobna pt. . "ias7 Plnc". ()hi" 
calem kolegom. że pożyrz~ im tę książkę 1~od 
warnnkiern. że ml jej nle zni~zc1ą. A pń'.„ · e.i 
bedzil'my wspólnie O!flawlali. kto nam się <la,l 
więce i podoba. 

SE'rdeczqe pozdrnw;e„·~ 
przesyła 

Jurek Cent 
ODPO\.\TIEDZ: 

Drog: Jurku! 
ro bardzo dohr2e że po7.vr7y]eś lrnlt?gvm 

k•i<iżkę Podoba mi się również, ŻP będzi<!. ·;e 
ją wspólnie omaMac. '-'apis1 mi o tvm ;ilbo 
Ty sam. albo którvś z kolegów. To ha•dzl'l 
dobry pomysł takie ws;iólne omawi::inle 
książki. 

Czyśde już dotvchrzas 10 pr::iktvkowall. cą 
le± zaczynarie od ksi ążk' q•vi1ndkowe.i „P10-
myka"1 Pozdrń'-" Mł„ mnie fwyrl1' ko!e::iów. 

RcdakłOf 
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PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 19-ej ciesząca się niezwyk 

lym powO<!zeniem sztuka A. Salacrou „NOCE 
GNIEWU". 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godzinie 15,30 „Damy i Huzary" 

Wsr.ystkie miejsca wyprzedane. Passe-parroul 
nieważne. 

O godzinie 19,15 „Damy i Huzary" jedn8. z 
najzabawnie 'szych komedii nieśmiertelneg:i A. 
Fredry. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ADR! {\~,>rsrand S1 i> li·111) - Rv\\';il .T<>ar. 
l<:r61° \'l!kiPj Mo~d". Pooąt~k se1111~ów: 16,30. 
1 B,30 20,30, w n1enz. J święt11 i 4,30 

BA.fKA(Fr11ncis1)cańs:.:a 31) - „Zn"k - Zorro" 
Początek seansów: 16,30, 18,30, 2.J.10, w nie 
d1ielę i święta 14,30 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „As Wywiadu'' 
Początek seansów: 15, 17, 19, 21, w nie· 
dzielę I - święta 13. 

GDY TA (Das1yfiskieqo 2) - „Zamioć śnit>żna" 
Pocz;:itpk seansów; 17, 19, 21, w niedzielę 
I święta 15. 

HEL (teqionów 2 4) - „Znachor''. Początek 
seensf· 17 19. 71, w niedzielę i święta 15. 

MUZ A Ruda Pabianicka) - „Konwój". 
Począte::C sean;ów: w dni powszednie 
18,20, w niedzielę i święta 16, 18, 20. 

OSWJATOWE (Piotrkowska 243) - Z powodu 
rem on tu, nieczynne. 

POLONTA (Piotrkowska 67) - „Symfonia Pa­
storalna·· Początek seansów: w dni pow· 
szednie 15, 17, 19, 21, w niedziele i świę­
ta 13 

PRZED\VIOśNJE (Żeromskie-oo 74-76) -
„Skarh Tarzana . P0czątek seansów: 17, 19 
21. w niedziele i święta 15. 

REKORD {Rzgowska 2) - „Krążownik Wateg" 
Początek seansów: 16,30. 18,30, 20.30, w 
n\Pdzielę I ~wic;ta od 14,30. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - „As wy.via­
rlu" Począte:C seansów: 17. 19, 21, w 
niedzielę i święta o godz. 15. 

ROMA (Rzgowska 84) „NienC'hwytny 
Schmidt". Początek seansów: 17, 19, 21, w 
niedzielę ' i świę<a od 15-ej. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Na tropie 
zbrodni". Początek seansów: 15.30, 18, 20,30, 
w niedzielę i święta 13, 15.30, 18, 20,30. 

ŚWIT (Bclłuck1 Rynek 5) - „Srebrna FIC'ta'•. 
Począte::C seansów: 16,30, 18,30, 20,30, w nie 
dzielę I święta 14,30 

TĘCZA (Piotrkowska 108) Na tropie 
zbrodni". Początek ~eansów: 16, 18.30, 21, 
w niedzielę i święta 13,30. 16, 18.30. 21. 

TATRY (Sienkiewicza 40\ - „Noc grudniowa" 
Począt1>k spansów: 17, Hl, 21, w niedzielę 
I· !\więta 15. 
niedzielę i święta 15. 

WISŁA (Daszyńs'.tiego 1) „Mężczyźni 
w jej życlll". Początek seansów: 16, 18.30, 
21, w niedziele l święta 13,30. 

WŁÓKNIARZ (Zaw~dzka lfl) ,Gospoda 
świąfecrna". Początek seano;ów: 15, 17, 
19. 21, w niedzielę i święta 13, 15, 17, 19. 
21. 

\\'OL ·n~C (NdriiórJ.;owskfroo 1fl) - .I~ Lin 
.ca". Poczatek seansów: lf!.30, 18.30, 20.30, 
w niedziel~ ! święta 14,30. 

ZACHĘTA (Zgier-ka 28) - „Kulisy Wielkiej 
Rewii". Początek seansów: 17, 19, 21 w nie­
dzielę i święta 15. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Czytajcie ;,Głos Robotniczy" 
!lllflllllllll1Jlllflllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllll 

DYŻURY APTEK 
DzisiejS?.el oocv dyżurują naslępufące apteki' 

Chl)dzyńskiel (P'otrlrnwska 1651 Gluchow~k ; eqo 
(Narutowicze 61. Wóiclckieqo INaplórkowskleqo 411 
I<ow~tskiPqo (Rzqowsk11 147) Kabane (L!manow•kle­
gn SOI MR!czewskieqo (~ródmiejsk11 21). Smolenia 
(K!MIPw•kA IRJ 

Ot os ROBOTNJ"<~ZY 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllllll!l'llttlllllllllllllllllllllllll 

ŁODZKIE 
TOWARZYSTWO ELEKTRl"CZNE S. A 

Pod Zarządem Państwowym 
(ELEKTROWNIA LÓDZKA) 
Łódź, ul. Da~zyńskiciro 58 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na budowę hudynku murowanego fa­
hrycznego dla urządzeń zmiękczających 
wodę na łl"renic Ell"ktrowni Łódzkiej. 

Szczegółowe informacje oraz pod­
kładki kosztorvsowe można otrzymać 
w dziale budo~lanym Elektrowni Łódz­
kiej, ul. Daszyńskiego 58 pok. Nr 7. 

Oferty w zalakowanych kopertach 
z napisem „Oferta na budowę budynku 
dla urządzeń zmiękczających wodę" na­
leży składać do dnia 9.2. 1948 r. o godz. 
l:;l-ej, o której to godz. nastąpi otwar­
cie ofert. 

Elektrownia Łódzka zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta bez wzglądu na 
oferowaną sumę, ewentualnie unieważ­
nienia przetargu. 737k 

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego 
Przedsiębiorstwo Państwowe 

HURTOWNIA Nr 2 
w f,odzi, ul. Nawr.ot 13 · 

poszukuje KSIĘGOWYCH, oraz 
PRACOWNIKOW UMYSŁOWYCH 

Podania z życiorysem składać należy 
osobiście w Wydziale Personalnym Hur­
towni Nr 2 przy ul. Nawrot 13. 732k 

OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Rzeżni Miejskiej w Łodzi, ogła­
sza przetarg ustny na sprzedaż używanego 
kotła parowego, systemu rurkowego wraz z 
armaturą o powierzchni ogrzewalnej 60 mkw, 

CENTRALA TEJ\. TYJ.N A 

Biuro Sprzcda:i:y 

WY.rabów Konfekcyjn~·ch 

poszukuje: 

FACHOWCA 
Z BRANŻY KONFEKCYJNEJ 

na stanowisko kierownicze 

Oferty składać osobiście w Dziale 
Personalnym Biura Sprzedaży Wyrob. 
Koniękcyjnych, Łódź, 1.11. Piotrkow~a 37 

607k 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Kupno-Sprzedaż 1 WYRóB Trykotu Lud 

• 1 • wik Rasiewicz i S-ka 
BAZAR Amcrv~:ms .;:i Łódź Próchnika 5, tc:l. 
Hurtowa sprzeda~ Kon 1 :n-74 fekcji Męskiej, Dam- 1 · ___ . ------
skiej i Chłopięcej Lódź ŁADOWANIE repera-
Pl. ·wolności 10 tel. cje akumulatorów 
169-17. \ · wszelkiego typu pole-

z b- d k ł ca własnej kons~ruk-agu 1one o omen y cji do każdego samo-
ZGUBIONO książecz- chodu. Specjalne aku­
kę Ubezpieczeniową mulatory Ługowe (że­
na nazwisko Pisulska lazo niklowe) do tele­
Maria. Żeromski~go 60 fonów, zegarów elek-

735-g trycznych „Akumula­
Z~G-U_B_I_O_N_O_le-g-it-.-P-P-'-R tor" Łódź. Andrzeja 29 
i inne dokumenty na tel.: 165-25. 155k 
nazwisko Gzik Jan SZAl<'Y-wielki wybór 
śródmiejska 48 m. 2 „MEBLOSTYL" Stali-

734-g na 69. Sypialnie od 
ZGUBIONO kartę re­
jestracyjną z RKU, 2 
le[it. tramwajowe Ra­
ka Jana. 747-g 
ZGUBIONO legityma­
cję tramwajową Julia 
Ba11czyk Miedziana 16 

736-g 

!ł5.000 . 735k 
PRZYBŁĄKAŁ się 
pies wilk. Odebrać. No 
womiejska 4 m. 86. 

746-g 

CZYTAJCIE 
CZASOPIS:\IO 

Wyżej wymieniony kocioł można ob~jrzeć 
codziennie w go<lzinach od 9 do 12 na posesji 
Rzeźni Miejskiej przy ul. Inżynierskiej 1,-3. Różne 

Przetarg odbędzie się dnia 12 lutego rb. HURTOWNIA wló-
o godzinie 12, w biurze Dyrekcji Rz.eźni Miej- ki.ennicza „Modne Tk~ 

Str.' 

Kto uczęszcza· w Lodzi 
na korsy je~zyków obcych? 

Zorganizowane &tara.niem Wydz ah 0sw:a­
ty Miejskie Kursy nauki jęz }' ków ol1c'.Y?h 
spotkaty się z dużym zain~e rcsowan:em wsrod 
społecreństwi'!. 

VI/ styczniu br. wszystl;.!e '.rzy kursy wstęp· 
ne (języków angielskiego, f;anrn.;;'C'. ego i ro· 
syjsk1ego) liczyły 109 słuciiac ·!y. Kursy śrP.d· 
nie - 47, wyższe - 12, w sumie na nacil ę ; ę· 
zyków uczęszczało 168 osób. 

Przypatrzmy 6ię uczestn'.~;:om kursÓ'w We· 
dług ich zatrudnienia: najl k:n1 1rc·j uczę-szczajij 
na nie studenci, potem pra<:ownicy przemy„łu . 
państwowego, 6amorządowe9•J, pracownicy [­
zyczni. Na sza.rym końcu sloi in:eł • ge;1qa 
pracująca i nauczyciele, których tylko 4-ch 
ckazalo zainternsowanie kursan11. 

Byloby na przyszłość rzeczą ba rdzo godną 
p<iżądania, aby ilość nauczyc'elstwa na kn.r­
sdch tych w-zro6ła. Tymbarcll:~i, że ctosunlo­
wo niewielka o·plata nie może st'ać na prze­
szkrdzie w uczeniu się. t'rzyp<)m lnamy, ie 
lekcje odbywają się 3 razy tygodniow:i, na 
kursie wyższym zaś 6 razy ty()l)dn:owo. ___ ... 

INAUGURACJA W STUDHJM 
DZIENNIKARSKO·PUBLICYS fYClNYM 

Inauguracja roku .;zkolnego St11dium Dzii:'n 
nikarsko-Publicystycznego w Łodzi odbędzie 
się dnia 4 lutego br. o godzinie 17 ej w sali· 
Miejskiej Rady Narodowej przy 1J[ Nmvotki 
(Pomorska) 16, I p. Wykład i:la11gura::yjny 
wygłosi pre~s Zarządu Oddziału !'.ódz'<iego 
Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P., po· 
seł red. Artur Karaczewski. 

Normalne czvnności Studium zo~taną podię 
te nazajutrz, dnia 5 luteqo hr., o qodz. Hl-ej 
w gmachu Gimnazjum i Liceum przy ul. Na· 
rutowicn 58, II p. 

Zapisy kandydatów przyjmowane będą 
jeszcze dnia 3 lutego w lokalu „Czvteln ika" 
przy ul. Piotrkowskiej 96, II p„ pokój 210, w 
godzinach od 17 do 19. 

Z dniem rozpoczęcia wykładów sekretariat 
Studium przeniesiony zostanie na t>l. Naruto­
wicza 58, I p„ te,!. 140-82, gdzje b.:;dz:e czy nny 
w qodzinach od 17 do 18 codzi"nnie z wy i ą· 
udem dni światecznych i s.obót. 

Teatr .I<amenilny Domu żołniel'l,a 
ul. Daszyf1skiego 34. 

w 275 rocznicę śmierci Moliere'a Te· 
atr Kameralny Domu żołnierz::1 wystę­
puje z premierą komedii wielkiego ko­
mediopisarza pf. „SZKOŁA ŻON" w re­
żyserii Bohdana Korzeniewskiego, w de­
koracjach i kostiumach Teresy Roszkow 
skiej. Rolę Arnolda gra Jacek Woszcze­
rowicz, w innych rolach wystąpią: Zo­
fia Mrozowska, dublowana przez Hali­
nę Gluszkówn~, Hanna Bielicka i Ewa 
Szumańska, oraz Jerzy Duszyński. Cze­
sław Guzek, Michał Melina, Ludwik Ta- · 
tarskL Adam Mikołajewski i Tndeusi 
Schmidt. 

Premiera odbędzie się dnia '7 h1tego 
1948 r. 272k 

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Łódź, ul. Więckowskiego 33 

zaangażuje: 

6 wykwalifikowanych 
MASZYNISTÓW (TEK) 

4 INSPEKTORÓW KONTROU 
(specjalistów finansowo-oszczęd110-
ściowych) 

4 RUTY~OWANYCH KSIĘGOW1'QI 

.Zgłoszenia pisemne lub ustne kiero! 
wać do Naczelnego Wydziału Per~onal­
nego w godzinach biurowych oraz z po­
daniem, życiorysem i zaświadczenia „_ 
statniego miejsca pracy CZPP. 745k 

Ceny ogłoszeń 
W „GŁOSJE ROBOTNICZY 1'' 

tekst 
do 70 mm 120 
od 71-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
od 201-300 mm 230 
powyz. 300 mm 310 

za tek. 
45 
55 
70 
90 

120 

nek.r . 
30 
40 
85 

110 
150 skiej (f~ódź, ul. Inżynierska 1-3). nmy Jan Frykow~k1 

. . . . Jan Dmitriew - S-ka 
Łodz, dma 31 stycznia 1948 roku. I Łódź. Piotrkowska 91, 

..K~!1nr 
do nabycia Drobne 30 zł. za wyraz. 

I Poszukiwanie pracy 15 zł. 
DYREKCJA RZEŹNI MIEJSKIEJ w ŁODZI tel. 220-48. 

Przygody 
Ja~ia 
Wi ~rr i~ i~f J 

D - 0181!2 Trzeba drew narąbać. 

w każdym kiosku W niedzielę i święta 30 proc .. droioj. 

611 ------------------------------..,_; 

Jest! Hop! Ratunku! 
Wydawc1;1 Wo.i Knmit.et PPR w Łndzl. Kom.lt~t ,... · • ' c,v jny. Red. l Adm. Łódż, Plotrk•Jw l\a 36. Telefony: Redaktor Nat>zelny 216-11. ~<.krl'lh'lriat :i:H.21. Recfakcja norna 172-31 
Ozlal ('lt'k;i::z<>ń · P1ntr!tr>w$ka 5!'\ , tc>l 111-!iO Knnt„ P!'~O VII-1503 Zakł Graf. RSW „Prasa". Admir>JE<tracja ni~ przvjmu.1e f.\dpt)wl~d~ialnoścł !"} termlriowy druk o;<ło.szFń 
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Z żqcla Partii 
\VSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

We wtorek 3.2 o godz. 15-ej przy ul. Lecz­
niczej 8 odbędzie się wspólne zebra.nie człon­
ków PPR i PPS Ubezpieczalni Społecznej. 

ZEBRANIE STUDENTOW PEPEROWCOW 
WYDZIAŁOW LEKARSKICH 

Dziś o godz. 20-ej w loka.lu świetlicy ŁK 
PPR przy ul. Sienkiewicza. 49a odb.ędzie się 
zebranie studentów - peperowców Wydzia­
łów Lekarskich. Obecność wszystkich człon· 
ków obowi~1.Jcowa. 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ I KO.l\flTETOW 
FABRYCZNYCH SRODMIEJSKIEJ LEWEJ! 

W c;iwartek 5. I o g<Xłz. 17-ej w Io-kału wła· 
. snym )lrzy ul. Południowej 11 odbęclzie się 

nadzwycn.jne zebranie kół i komitetów fa.­
brycznych Sródmlejskiej Lewej. SprawY bar­
dzo ważne - obecność obowiązkowa. 

ODPRAWA PRELEGENTOWI INSTRUKTO­
ROW LEWEJ śRODMIEJSKIEJ 

Dziś o godz. 17-ej w loka.lu własnym przy 
ul. Południowej 11 odbędzie się odprawa in­
struktorów i prelegentów kół I komitetów fa­
brycznych Lewej SródmlejskieJ. 

UWAGA, UCZESTNICY KURSU KORESPON 
DENCY.TNEGO LEWEJ SRODMIEJSKIĘJ 

Komitet dzlelnlcowy LeweJ-Sródmiejskiej 
przypomina towarzyszom, uczestnikom kursu 
korespondencyjnego, że w środę 4,2 o godz. 
18-ej odbędzie się w lokalu dzielnicy przy ul. 
Południowej 11 seminarium. 

Obecność wszystkich uczestników kursu o­
bowiązkowa. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

BAL UTY 

O godz. 16-ej pracownicy biura I wyddału 
ruchu P7R.T I G Nr 8, komitet fabryczny 
ŁWEKD, CZPS, O godz. 14-ej 1 kom. MO. 
O godz. 15-ej egz. komitetu ŁWEKD. 

GóRNA LEWA 

O godz. 14-ej Zjedn. Prec. Optyczne, PZPW 
Nr 3 - zmiana 2. O godz. 15,30 f. „Bauer". 
O godz. 16-eJ Zjedn. Bud. Ma.szyn. Wł. 

~c;:rip ('B1"1~-;\~ 
·ąf ,!,d[.!fl„11„::.11 . .h. .n„łb:dl.::.l:.~LIP' 
KOMUNIKAT ZW. ZA W. DZIENNIKARZY 

Dnia 3 bm. (wtorek) o godzin!& 12-ej 
w redakcji „Kuriera Popularnego" odbędzie 
się plenarne posiedzenie Zarządu Oddziałn 
Związku Zawodowego Dziennikarzy RP z u­
działem przedstawiciela Wy1zialu Wykonaw­
czego Zanądu Głównego, 

Obecność wszystkich członków Zanądu obo 
wiązkQwa. 

Z LIGI LOTNICZEJ W ŁODZI 
Liga Lotnicza, Okręg Wojewódzki Ł.5dzki 

zawiadamia niniejszym społeczenstow m. Ło­
dzi, że przyjmui.e zapisy na Teoretycmy Kurs 
Szybowcowy od m!Qdzieży płci CJt>ojga. Kurs roz 
pocznie się dnia 10 lutego ' rb. Przewidziane 
są: kurs ranny od godz. S-11,30 i wieczorowy 
od godz. 19-21,30. Kurs trwa 2 tygodnie -
wykłady odbywają się codziennie. Opłata za 
. kurs WJ:az ,z egzaminem wynosi• złotych 320. 

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela 
Biuro Ligi Lotnicze], Łódź, ul. 6-go Sierpnia 
Nr i-:ł m. 9, II p. tel. 112·•0 w godzinach 
9-ł5. 

UW AGA! PRACOWNICE ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO 

Ref. Kobiecy Zw. Zaw, Prac. Sam Teryt. 
t Użyt. Publ. w Polsce - Oddział I w Łodzi 
zwołuje na dzień 3. 2. 48 r. o godz. 18-tej 
w lokalu związkowym przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5 zebranie wszystkich członkiń. 

Sprawy organizacyjne referować będzie 
przeds. OKZZ ob. Porkowska. 

ZAWIADOMIENIE 
Związek Zawodowy Robotników i Pracow­

ników Przemysłu Skórzanego zawiadamia 
wszystkich członków Zarządu Związku, że po­
<iedzenie Zarządu odbędzie się w dniu 3 lu­
tego 48 r. godz. 16-ta. Obecność wszystkich 
człon:Ców obowiązkowa. ----

ROBOTNICZY 

Ze sportu 

Nr ee -

G§ro Sensacyjna porażka Norwegów 
W skokach do kombinacłi Krzeptowski tPolska) na 18 miejscu 

SI. Moritz (obs/. wł.) latków rorzeptowslci mrimo niedaiwa.e.j lmrnturxji 
W ~!"leci dzień Olim o~ą.gnąił l!lajieips:zy wynilk. 60,5 m, uz~kiując 

piiady zimowej w St. 18-•te m<iejsce, dcr"Ugi Polak Tajner :lkoai:)"l 
Mor.iltz odbyły się sko 61,5 m. aJe b)"l 51f:y1Jowo goirStZy od K:rzą>'toiw­
k.i do biegu zlorfomre- slk1iego i tuplaso•wał się na 20 miejscu. 

.,.,,, ,.,.,.,,,,,,.,,.·,."' go, w którycn brało Pos:roiiegóLne wvinilkd: 1) Irmiare1Json (S.zwe-
udztla.ił 38 zarwodiniików. cja) 67,5 m. pM. 221,9. 2) Wre,n Golrd«l (USA) 
Konkurs skoików ror.z- 68,5 m. płkit. 220,2. 3) EII'_.g€[' (USA) 65,5 m. piM. 
potCZ.ąl Polak Kwa- 214,8. 4) Wa·rldsol!l (S?JWe-cja) 66 m. plkrt. 213,4. 
pień, kitóry otrzymał 5) Stiumpf (Szwajoamia) - 65,5 ro. p11k. 213. 
l..,;;zy nUtIDer pom:ądko- Z Polaików: 18) Krre~i 60,5 m. pkit. 
wy. Niesipod7.iia1T1Jką by 197,8. 20) Ta:jine<r - 61,5 m. plk0ł, 19.J,5. 31) Dz.i.e­
to zajęcie drtll.;iego i dl'llic - 54,5 m. p!kit. 177,1, 34) Kwaipień - 52,5 
3-go miejsca przeri: re· pac~. 173,7. 

Krze-ptowsk.i ;prez.el!!Jtamitów USA. A- Po ,raz p1erws'Zy w hisll:wii zlimowych 
meiryikamih1 Gordol!l u- igir.i:yisik 01li.m!Pi1j$k!i1Qh No:iiwegowie wymli ber.z 

zy:sik.ał 1Il~jc1łumzy slkolk. dllliia - !)8,5 m. Z Po- :z:wycięs1:iwa w biegu uoOOlnym, w Jritórym 

Niedziela na lodoUJishach w Jt. llforltz 

Kanada zwycięża Anglię -3:0 
Polacy przegrywają z Czechosłowacją 1:13 

ST. MORITZ (01bsł. wł.) - W nieid:llielę od­
były Slię w St. MoirHz CZJ!Jery da.IS/W 51Potka1I1ia 
w hQik-eju n.a' lodzie, o któryoh nie wiia.domo, 
ozy odbywają s:ę w ra.m1110h Igrzyslk Ołlmpij­
sik.iclt, cu:y też w tunnfoj'll o mistrzostwo świa­
ta. Poinadto na stadioni,e odbył się prz.ed po­
łuooLem bileg łyżwiarskJ. na 5000 m. Z :naijlWię!k­
s-,;ym 2ad1rntereo;owam0iem oczelkdwame bY'lo 51?011:­
kaJni,e reip rezen tac j~ Angtli•i z pire,tel!J deintem do 
tyt11.1łiu miJStrrz.ow.skiegQ w hoikeju - Kainadą. 
Sipo•tkamie rozegrane na lodo1wi<s1ku „Pauace", 
stało na sł<1Jbym poziomie i zakońcryło Slię 
zwycięrst,wem kamadyjcry!ków w stosl\lJllku 3:0. 

REKORDOWY WYNIK 

nała w niedzielę Austir:ię 12:2. Au61briiaJcy je­
dynie w pier'Wszej teocj,i stawia.li OIPÓ!r Sziwarj­
carii. 
POLACY PRZEGRYWAJĄ Z CZECHAMI 1:13 

Polacy zmienzyJ.i się po poł>udm1'u oo. lodo­
'Wtislkru „Soiuvrebte'" z repre1Z.€1IJJta;cją Czechos.ło· 
waic.jli. 

Po•lska wystą!piła w rezetTIV"OIWyirn 5/kłaidz.le, 
OO'ZJC:zędza,jąc siły na s.poill~a.nie z AlllgJ.ią, któ­
rą ...... zda,nJem kierownictwa 1MJSz.ej c!Jrużymy 

- powi1runiśmy pokoina.ć. Skłard reiprezentaieji 
Pol<;iki byił naistępujący: Przeich~edk:! . (Maciej· 
ko), Kaisiprzyoki, BTomeir, Komnadci, Więcek, 
Lewaclci, Czoil'ich, Ziiaja, Kolasa., Gilllter i Ja· 
siństkd. 

W pi-e.rWS!Lej teren w biraanoe polsik1ej b.ro­
ni.li Pneżdmeaki, który został .kiOnituzjowainy, 
i musiał go zastą1pić Maciejko. Czesi wysta­
witli SJWój na.j,Jepisrzy sildad, z Zabrodsild:m na 
cwele, }edyni,e bez Tmjaika. 

Reprezentacja USA ustainoiwila :na lQ<lowi­
siku „So'llvrette" norwy re'ko·rd brnmek, zwy· 
ciężając Włochów w sto.su111kn.! 31:1 (6:0, 11:1 , 
14:0). Amerykanie nie wysiladi się zbyfJnio. 
Wlosd wypaidli na tle Amerytk'<lmów conaj­
mwiej o klaiSę goITTZej, niż Po'lacy. Gra toczy· 
la si ę sta:le pod bralillką dmżyny włQisdciej, 
a braimkarrz amerykański ilruterrweilliował role­
dwie il.Ny raz:y. 

Nasza irez.erwowa re'Prezenitacjd, kJt6ra ruie 
miai1a do•tychczas mo!Żllli05ci W}"Sltęporwainia :n.a 
fodrziie w oficjailnym me<::ru, s,pisała się do· 

w bir're i po :zaroiętej wailce pme'91I'ała 1:13 (0:2, Jedynym wa.rtościoiwym za:wodnilld~m 
drużyni e wlookiej był Fardella. 

SZWAJCARIA GROMI AUSTRIĘ 
Na lodowi-sku „Pairnas'" Szwajcaria 1

1 :5, 0:6). Bairdrw słabo wyipadł , tym ra~em 
Maciejko, który 7la!Willllił C0111.a.jmnd.ej 5 bra.mclc. 

po~o- Hoi110trową bramkę dla Poilslki zdobył Lewacki. 

wieil'ki sukces odndeśli Fi<nowtie. 
W ogóll!!Jej pu'lliMac.jj komb i1nacji ncirwee­

·kdJej (biegi, skoiki): 1) Hais'll (Fim.la.ndia) 448,8 
pkt., 2) Huhta.Ja (FiinJamdiia) - 433,65pkt. 

Z Po~ ·aików D:z.'i.edzic (20), Krzeptowsk.Ji (22), 
Kwapi1eń (25). Tajner (34). 

Dziś w St. Moritz 
W piąty d7lień V Zimowych Ig~ysk Olim­

pi jskich w St. Moritz program imtfez jest n:a­
sitęipujący: 

Godz. 9 - dalszy ciąg turnńeju hoik·ejowe­
go, prócz ndego skeJeitolll i bieg na:rciiair&ki 
4 razy 10 km. 

God:z. 10 - ~wody łyżwl1M61kie w jeMrzde 
szylbkoiej na 10 kan, dailStZJa jazda fi,gulrolwa 
w kol!l.1wtencji żeńslkiej i męslk!iej lilia lO!d:me, 
oraz p.ię<.:.iobój. / . 

W St. Moritz rozpoczql się wczoraf kon· 
kurs jazdy figurowej dla pań i panów. Angi el· 
ka Marion Davies podczas wykonywania jf:d· 
ne} z figur obowiqzkowych. 

H keiści przegrywają nadal ..• 
Polacy pokonani przez Kanadę 15:0 

graJ Więc.ek w 
go - Ko.Jasa . 

St. Moritz (tel. wl.) 
Poll1Jiied7liail!korwy mecz ho­

~eijoiwy lrei!)J:erzerutac·ji Pol· 
sdd z repreze'Thta.cją Kama· 
dy rza.'kończył się mowu 
wyoolką ipore.żką Polalków 
15:0 (5:0, 6:2, 4:0). 

Po·latcy wyisstąpili bez Kas 
~rzydk:i.egQ d Lewack14ego. 

Za.m.iaJS't Kasprz)"C'kiego -
o•bronie a zam~ast Lewaial!:Je-

Poła.cy podobnie jak w 111ied7Jieilin.ym meczu 
z Cz,echami n.ie wysiJaili się 2lbyitn.;.o, oSi'LCZę· 
doo1jąc siły l!la mecze :z Włochami, Anglią li 
Szwooją. Mecz odbył się na lodO!Wisiku w Sou· 
vreibte pnzy l!lrilkłym za.interesowam.iru 

W zes1po1le kia10ardyjc:1k:im oo.jleph~•j grail.i 
Haikler d Sohroettar, którzy zdobyli najwię· 

oej b.!"Milelk, u nas baTdrro słaibo brollllił Macie} 
ko. 

KBl!lJaidyjaz:ycy obwjerają jut serię bmmek 
w c1rug.iej mimru.ciie, pod<wyi.sZ'lłrjąc wyniik w 12, 
17, li 19-e>j milnuoie. W drugiej tercji K,amadyj· 
czycy w da.Iszym ciągu górują nad Poilalk.ami 
s-zyblmścią li techniiką, zgram.iem orarz: dy1S1po· 
zycją straa.łową. WS1Zelik.i'l! próby Polalków 
uzyslk.aJ!llia homorowej b1'arnkl kończą S<ię :na 
d-01brze gra.jące•j ohrolllie Kainadyjczyków. W 
trzeciej te«:j'i da1łsrzą przewa.gę Ka.nadyjczy­
!k.ów 'llwridao.J!lla,ją 4 brerrruk.i. 

Dz.isia.j drużyn.a pols•ka o.d'])'GCZywa, a we 

tro.dę IZl!Ilire.ny &ę z Włochami., pmy ozym ~ 
nJilk tego mec:ru może mleć decydujące maicze 
ruie dla końoowergo U!Plasowanla się polskiej 
drui}'IIly hoJcej-01we.j. 

Harcerze łódzcy 
pokonali Pomorze 82:53 

W moczu pływadGi.m reprezentacji Cho,rą­

gwi Harcerstkiich Łodzi i POtIDo,rrza 21vyciężyH 

ł-0~iaJJde w 09ólnej . pu.niktacji 82:53. 

W hali Wimy kręcą kolarze 
Bek zwycię!a i na rolkach 

Vl.ctor·1a Concord1·a 12·4 w dniu WCOOirajsrzym w haJii w1my po re.z m przedhieg: Vogt (HcP Poznań) - 2 ml111.. 
- • pi,e:rwszy w Łodzi odbyły s.ię zaiwoidy kOOa.r- 31,5 sek. IV przedbieg: Tabaczyńsik1 - 2 mm 

Centr. Szkoła Of. P.W. _ Gwiazda 9:7 sk:iie na ro:lkaoh. Sprowadzono z Poznam.i.a spe- 54 sek. FiJJ.al wygraił Węclewkz w cusie 
cjaJny zega.r 0traz urządOO!l<ia talk, aby jedino· 4 Illlin. 31,4 sek. (na 5 km). 

W niedzielę odbyły S!ię towa-rzys!lde re-wo­
dy bok.serslcie pomiędzy Victorią 1 k01IIJbilno· 
wainym zespo-łem COiIJ.coirdii z Pio•trkowa. Zwy­
dęsitwo w sitosllmJm 12:4 odnieś-li łodzianie. 

meś11!e mog.to stMtować 4-ch mil~y. -~~fast:- Wyścigi dla licem.cjoooiwainych: na 5 kJm.: 
ty'. me doip1~ła tym r<12:em publicm.osc, k,to- I prziedbieg: Kaczn:arreik (Po.z.nań) - 4 min. 29 
Hl] !Wbratbo S1J.ę o~oło tysiące:. . · 1 sek., II przedbieg: Bele - 3 min. 2fi se1k., m 

.Be:zJkio<Tukw:aicy3nyrn .w wySOigaieh olk.<l:Zidł się praedbJeg: Vogt - 4 miln. 29 ook. FiiIJ.a.ł 1) Bek 
m1skz Poils.k1, Bele. ktory szybko pnzysiosowal - 3 min. 48,7 sek. przed Kaicranarildem _ * sdę do tego rodz.a.ju jazdy. We wczo.rajEILych 4 mil!!. 44,1 seik. 

W po>niedz:iałek w sali IKP ro.zegramo mecz wyśc.igaie:h brali również udział z'illWodn.ky po· -~--,---------------
Lnwau-zysk.i w ook.sie pomi,ędzy zespołami mańscy. Drugi złoty medal 
Gwtilćlrlldy i CenlrraJnej Szkoły rnicerów Pod.- Techniczne wyniilci: Wyśoigi dla pO&i.aidaic:zy 

Co usłyszymy przez \

Wyichowarwczych. Wygra.li WOljlsikc'Wti w sto· k,airt wyścigowycih: I praedbieg: Knychała na zdobywa Norweg 
di 

sumiku 9:7, klónzy wystąp.N.i w 1fo.gu po raz 3 km - czas 2 min 47 sek., II przedbieg: Wę-f3 O p.i.erw~zy. Olewicz (HCP P=ań) - 2 miinuty 44.2 sek. . St. Moritz (c:;s/. wł.) - W biegu łyżw.la.r· 
.!JllllllłllllllllllllllllłlllllllllllllllłllllllllłlllllllllllllllllllllllllllłllłlllllllllHllllllllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllt!lltl· 5ik1J1I1 na 5.ooo m. pieTWSiZe miejsce zajął Liak-

rrogram na wtorek 3 lutego 1948 roku. 
12,03 Wiadomości połudn.; 12,03 Przegląd 

prasy stołecznej; 12,15 Muzyka: 12,20 ,,Z mi­
krofonem po kraju": 12,30 (Ł) Muzyka obiddo 
wa; 13,15 Przerwa: 15,00 (Ł) Kompozycje forte 
pianowe R. Schumanncr (płyty); 15,20 (Ł) „P·ro 
simy do stołu", pogddanka, 15,30 (Ł) Wi id-O ­
mości lokalne; 15,35 IŁ) Rozm„~tQŚCi; 16,00 
Dziennik: 16,35 Au::lycja dla dzred; 16,55 IŁ) 
,Banasiowa'" słuchowisko wg. noweli M. Ko­
nopnickiej; 17,40 Geografia muzyczna": 18,00 
RUL - „Centrala życia'" wykład Doc. Dr J. 
Kowalczyk; 18,15 „Ulubione melodie"; 18.45 
(Ł) „żelazna kurtyna"; 19,00 „Z zagadnień 
~wiata pracy"; 19,10 „Z zagudnit>ń wiejslcich'" 
19,30 Recital fortepianowy St. Szpinalskiego; 
~o .oo Dziennik; 20,50 „Stulecie „Wiosnv Lu­
dów"; 21,00 Koncert symfoniczny; 22,t 'i · Ko'n­
cert Krakowskiej Orkiestry PR; 22,45 (Ł) Kon 
cert życzeń (cz. I); 22,58 (f_,) Omówienie pro­
gramu lokalnego na jutro: 23,00 Ostatnie w1a­
dQmości: 23,20 (Ł) Koncert życzeń (cz . Ill: 
23,55 Wiadomości z ostatniej chwili: l4,00 
Zakończenie audvdi i Hvmn. 

- = le6 ~Norwegia) - 8,29,4 miin„ 2) Lundbe.rg (Nor 
~ Pocz. seansów: • § weg1a) , 3) Helgil'lllnd (Szwecja) 8,34,8 min. 

~--== J{ino „BAŁTYK" Narutowicza 20 ~ ~~~z~o~~~~;~ ;:,•30~3i36~, 1~~30, 
21

. :_:!= tko{=~~ (Sziwecja) 8,34,9 m„ 5) Legendijk 

DZIS PREMIERA! -----Z ostatnie; chwili § :i-ŁOŚNEGO SENSACYJNEGO DRAMATU PRODUKCJI ANGIELSKIEJ § 
~ Reżyserii: c AR o LA RE E D'A ~ Pawlica w szpitalu 
:_=_ ~~ N I E P OT RZ EB N I M O G Ą O O EJ s' c' ~~ ~-=<= · .w wyścigu łyżwiairslkim n.a t.500 m. 'ZJWY· ~1ęzył Noirweg F&I>".Aa.d w czasie 2:17,6 J'!Zed 
= = Seyffairthem (Szwecja) 2:18,1 li. Lundb~.iem 
§ § (No1rwegia) 2.:18,9. 

--=

!:- N rolach głównych: Ilustracja muzyczna: William Alwyn _!_=;_ Bieg zjazdowy wygr: Fra.nru.z O rem er w 
JAMES MASON, <'Zt<11S'ie 2:55,8. Z Po,laików Józef Man1sarz za. 
Robert Newton, Produkcja: J. Artur Rank jął mimo upadkiu 35 miejsce, Gąsieni<:a-Ciaptak 

§ Kathleen Ryan, Wytwórnia: „Two Cltles Film" § 37 miejsce, Schi1ndler 61. Pawlica doznał po· 
~ F. J Me. Cormick, E ważnej komtuzji i pr11ewie2io!lly 7QS,tał do s.zipi· 
§ Robert Beatty Eksploatacja: P.P. Film Polski § ta.ta. * 
~ ś ~ • · - ~ W wyści"U łyi:wial\Slkian na 5.000 m =<r<'cię : Film po zej c1u z ekranu kina „BAŁTYK" będzie wYŚWietlany w klnie „ROBOTNIK'' c.o: ,·, 1 " · ·-„ 1 
;: ;;;: : 'f N0trweg I.ta.kle:r w oz.asiP 8:?0 d n.oJ„,n„W'ia. 
•111111111111111111111111111111111111111111111111111h11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111•::- · ia·: nowv . rek01rd 01\impijsk.i. 


